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Prenumeratorowie miejsc owi składający 
rzedpłastę bezpośrednio w administracyi az. 
Nar: (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 
telni H. iboen (dawniej F. H. Richtera). 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze« 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odezytów i koneertów, doniesie- 
mia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i itd. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
eentow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 


BIURA REDAKCYI: 
otwarte od 10—12 rano i od 5— 


PIUMA ġ EL = 


ul. Kopernika 7. I. piętro 


6 wieczorem. 


GioWArZYSZNIA WY TWÓLCZE 


i handlowe w Galicyi. 


Idea samopomocy na polu ekono- 
micznem niewątpliwie miała już czas 
jąć się na naszym gruncie, doj- 
ŻĘ i wydać owoce. Niebawem minie 
Śmióżć wieku od chwili, kiedy ustawa 
o stowarzyszeniach z r. 1873 dała nam 
możność próbowania sił swoich w tym 
kierunku, pozwoliła na rozpoczęcie 
pracy samoistnej, nie skrępowanej o- 
graniczeniami natury politycznej. W 
ciągu tego okresu kraj obudził się z 
dłagiej drzemki, rozprostował ramio- 
na i zabral się do pracy — przyznać 
należy — trudnej i na razie niewdzię- 
cznej ; zgromadził zasoby materyalne 
i intellektualne i powołał do bytu ca- 
ły szereg stowarzyszeń, których cią- 
gły i nieustanny rozwój dowiódł, że 
znalazły jaż one trwałe dla siebie 
podstawy w społeczeństwie. Stare, 
smaurszałe przesądy i brak ufności we 
własne siły przeszkadzały nieledwie 
na każdym kroku tym wszystkim, któ- 
rzy byli apostołami ruchu ekonomicz: 

o u nas i do nowej pracy nawoły- 

wali biurokratyzm zaś i ospałość in- 
teligencyi galicyjskiej pozwalały wże- 
raó się Niemcom i żydom w ciało na- 
rodu i krwią jego tuczyó się use 
kiej kategoryi pasorzytom, którzy 
rowali sprytem nad bierną i niedo ę- 
ną ludnością. Dobiegające kresu dwu- 
dziestopięciolecie jest tedy dla nas rę- 
kojmią lepszej A ech bo oto prza- 
konaliśmy się „ką chęąciach do 
pracy możemy liszy na powodzenie, 
że dotychczasowe próby nasze i usi- 
łowania nie były daremne.. 

Na 489 istniejących w Galicyi, a 
opartych na powołanej ustawie z r. 
1873 stowarzyszeń, lozymy obecnie 
418 kredytowych, a 76 innych, prze- | — 
ważnie hand owych 1 wytwórczych 
Pierwsze rozwijają się pomyślnie, fi 
nansowy jednak charakter, który mają, 
wyklneza obszerniejsze omawianie ich 
na tem miejscu. Prarniemy natomiast 
poświęcić złów kiika stowarzyszeniom 
wytwórczym i handlowym, jako ob- 


<~ ohodzącym nas bliżej, zwłaszcza, że w 


gospodarce swojej mają one wiele je- 
szcze stron ujemnych, a rozwój ich 
wciąż jeszcze idzie oporem. 

W liczbie tych 76 stowarzyszeń — 
wedle danych, które czerpiemy z naj- 
nowszego rocznika statystycznego, 
znajduje się 25 takich, które nie na- 
desłały woale bilansów, a to z powo- 
du, że ozęs6 ich nie weszła jeszcze w 
życie, niektóre zaś dotąd rachunków 
nie zamykały, lub też z obawy przed 
władzami podatkowemi odmówiły na- 
desłania cyfr. Wobec tego tablica sta- 
tystyczna nie jest kompletną, pomimo 
to jednak można wysnuó z niej pe- 
wne wnioski. I tak — porównanie bi- 
lansów wykazuje przedewszystkiem 
niesbyt pomyślny stan znacznej czę- 
ści stowarzyszeń, stwierdzić atoli na- 
leży, że są to przeważnie stowarzy- 
szenia młode, które nie zdołały do- 


tychczas zwalczyć trudności organiza- 
cyjnych, Stowarzyszenia zaś, które 
istnieją dłużej i które wyszły już z 
pierwszego okresu, rozwijają się zu- 
pełnie dobrae, a niejedno z nich po- 
siada już woale pokaźny fundusz re- 
zerwowy, świadczący bodaj o mate- 
ryalnej pewności i sile instytucji. 
Opierając się na tem, można też i po- 
czątkującym obeonie stowarzyszeniom 
wróży K stopniowy wzrost i rozwój na 
ee 

Grupując stowarzyszenia odpowie- 
dnio do ich charakteru otrzymujemy : 

ilość: 
Towarzystw w dziedzinie biało- 
ukórnictwa i szewstwa 
Towarzystw tkackich 
Towarzystw handlowych i prze- 
mysłowo handlowych 
Towarzystw stolarskich (przemysł 
drzewny wogóle) 
Towarzystw w dziedzinie kowal- 
stwa i ślusarstwa 
Towarzystwo koszykarskie 
Jowarzystwo powrożnicze 1 

Reszta należy do rozmaitych in- 
nych gałęzi przemysłu i handlu. 

Uderza nas w powyższem zestawie- 
niu znaczna stosunkowo ilość towa- 
rzystw handlu skór i obuwia, tudzież 
towarzystw tkackich. Są to dwie naj- 
żywotniejsze u nas gałęzie drobnego 
przemysła, a potrzeba łączenia sił 
swoich w jednej organizacyi niewąt 
> a e najżywiej sostala odozutą przez 

robnych rzemieślników, których eg- 
zystencyę podoina zwolna poważne 
współzawodnictwo produkcyi fabry- 
cznej. Towarzystwa te jedaak nie dają 
rezultatów takich, jakich należałoby 
się po nich spodziewać. Członkom ı 
kierownikom ich brak jeszcze wido 
cznie należytego wyrobienia, brak du 
cha inicyatywy i tego zmysłu ekono- 
micznego, który pomaga do bardzo szyb 
kiego oryentowania się w sytucyi. 

Najczęściej mianowicie gospodarka 
prowadzi się w taki sposób: powstaje 
towarzystwo; udziały wpływają po- 
woli, niema więc kapitału na rozpo 
częcie czyności. Zasiłek, udzielony 
przez Wydział krajowy przeszkodę te 
usnwa. Wówozae zakupuje się mate- 
ryały, członkowie otrzymują je na 
kredyt, przerabiają na towar i w re- 
zultacie — kapitał się wączecpnie a 
towar leży, bo obrót jest bardzo po- 
wolny. Powszechnie też słychać utys 
kiwania na brak zbytu. Narzekają na 
to szewoy, białoskórnicy 1 kuśnierze, 
narzekają i tkacze. 

W dziedzinie białoskórniotwa i ku- 
śnierstwa najpomyślniej przedstawiają 
się jeszcze towarzystwa: w Starym 
Sączu i w Tyśmienicy. Pierwsze liczy 
7 ozłonków z wpłaconym kapitem u 
działowym zł. 427.10, a więc w prze- 
cię cin po zł. 61 na członka, drngie 35 
członków z kwotą udziałów zł. 809.36, 
czyli w przecięciu po zł. 25 na udzisł. 
Inne towarzystwa wegetnją. 

Z pośród towarzystw tkackich naj 
lepiej rozwija sią: „Prządka“ w Kro- 
śnie. Wyróżniają się też korzystnie 
dwa towarzystwa „Wyrobn i sprzeda- 
ży szat liturgicznych" — jedno w 
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ANATOL KRZYŻA NOWSKI._ 


Posag z kamienia. 


CZĘŚĆ I. 
Sielanka. 


(Ciąg dalszy.) 


— Przeciwnie, pamiętam doskonale. 
Według mego jednak przekonania, 
stanowisko wyższe wtedy tylko istnie- 
je naprawdę, gdy się x niem łączy 
wpływ jakikolwiek. Tego zaś niepo- 
dobna posiąść, odsuwając się od po- 
słag krajowych i siedząc bezczynnie. 
Zresztą, skoro Maryś odziedziczy wię- 
kszy majątek, powinien za jego po- 
mocą umieć zjednać sobie ogólne n- 
znanie. Szkoła najlepiej do tego do- 
pomoże, bo mu wykaże, iż jest takim 
samym jak inni obywatelem kraju, 
tylko trochę od nich bogatszym. 

Pani Maliniecka skrzywiła wzgar: |k 
yw usta, a ninho dosyć już tej CH 
ej rozprawy, pos nowiła w zwykdy 
-Am sponób. 

— Moja matka nigdy nie pozwoli 
na oddanie wnuczka do szkół — wy- 
rzekła stanowczo. — Sama niedawno 
mówiła, że trzeba koniecznie sprowa- 
dzió mu guwernantkę Paryżankę ina- 
uozyciela Angika. Wiesz „przecie, Jean, 
jak hrabina kocha Marysia. 

mo Nie więcej eby a odemnie — 


Najpowsze materye wełniane i jedwabne oraz konfekcyę damska 
na sezon obecny w wielkim wyborze i najtaniej poleca 


poprawił Maliniecki ze smętnym u 
śmiechem. — Zresztą, o wychowaniu 
chłopca mężczyzna najlepiej sądzić 
może. Syn zatem do mnie należy. 

— Więc ja, jako matka mam się 
może wyrzec wpływu na własne 
dzieci? 

— Wpływu nigdy, co zaś do wy- 
chowania, pozostaje ci Adelka, którą 
dowolnie kierować możesz. 

Po kilka takich dyspatach, widząc, 
ik pan Maliniecki z niezachwianym 
spokojem praw swoich broni, pani 
MB stąpiła wresscie, wytargowaw- 

tylko, iż Maryś pozostanie przez 

jeszcze w domu. Ojciec wziął na 
a kierowanie wychowaniem syna, 
jej zaś pozostała młodsza o cztery la- 
ta oórka. 

Z ukończeniem wakacyj przeto, 
Marys pojechał do Warszawy, gdzie 
z aksamitnych sukienek został prze- 
brany w gimnazyalny mundurek Z po- 
czątku przykro mu było trochę opu- 
szczać piękną Malinę, z czasem jednak 
oswoił się, a sprytny, usłużny i wy- 
lany, lubiony był zarówno przez nau- 
czycieli, jak kolegów. 
Wyko lejony z dotychozasowego ty- 
+ do pierwszej znajomej twarsy, ja- 

aa Sg rzucił się z radością nie- 
zwykłą. A Była nią chłopię dziesięcio 
letnie ne w tejże samej co on sie- 
dzące ławie, s wpierw już ze wsi mu 
znane, 

— Gucio! — wykrzyknął radośnie, 
rzucając mu się na szyję. 

— Maryś! — odparł tamten serde- 
ognie i obaj usiedli koło siebie, roz- 
poczynając od tej chwili przyjaźń, 
tóra przez całe życie trwać miała. 

Chłopiec nazwany uciem, o cie- 
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Krośnie, drugie w Samborze. Z naszego 
punktu widzenia zasługują one na u- 
wagę jeszcze i z tego względu, że z 
korzyścią zastosowały u siebie handel 
obnośny, dzięki czemu mają zbyt pe- 
wny i obrót normalny. 

Towarzystwom handlowo - przemy- 
słowym — a jest ich także 10 — 

rzoduje towarzystwo gorlickie, które 

Fic 83 członków posiada kapitał 
ndziałowy w wysokości zł. 97.294 61 
i fundusz rezerwowy, wynoszący zł. 
6.638*57. 

Z trzech towarzystw, istniejących 
w dziedzinie przemysłu drzewnego, 
mamy jedynie cyfry towarzystwa sto- 
larzy w Kalwaryi Zebrzydowskiej. 
Towarzystwo to liczy 26 członków z 
kapitałem ndziałowym zł. 62, na razie 
więc można mu tylko życzyć powo- 
dzenia na przyszłość. 

Za to o wiele żywotniej wygląda- 
ą towarzystwa kowalsko-ślurarskie, 
p, oto n. p. Spółka ślusarska w Świą- 
tnikach Górnych liczy 125 ogon z 
udziełami w kwocie złr. 6.559'46 i m 
kapitałem rezerwowym złr. 3 635. Jest 
to niewątpliwie jedno x najpomyśl - 
niej rozwijających się stowarzyszeń 
tego typa. 

Towarzystwo wyrobów koszykar- 
skich mamy jedno tylko — w Wiązo- 
wnicy. Byt jego zdaje się, jest zapo- 
wniony. 

To samo powiedzieć można i o To. 
warzystwie powrożniczem w Radymnie, 
którego zamknięcia rachunkowe doda- 
tnie wykazują rezultaty. 

Oczywiście statystyka nie może 
dać pewnego i dokładnego obrazu, po- 
siada ona bowiem luki i niezawsze 
jest dostatecznie ścisłą, bądź co bądź 
jednak widoczną jest rzeczą, że wszę- 
dzie tam, gdzie się znalazła inicyaty- 
wa, dobre chęci i gotowość do pracy, 
— osiągnięto juź pewne rezultaty i, 
jak na początek, nie najgorsze, gdzie 
zaś pierwsze lody przełamano, tam 
bezwątpienia dalsza praca stokroć o- 
każe się łatwiejszą i bogatszy plon 
wyda. r 


Z Poznańskiego. 


Jak z rękawa sypią się w prasie 
hakatystów projekty przyspieszenia 
akcyi germanizacyjnej w dzielnicach 
polskich. Wszystko za mało, co rząd 
dotąd w tym względzie czyni, więc 
mu podpowiadają Danz. Neueste Nachr., 
żeby czynił jeszoze więcej. I tak na 
wyższe stanowiska kościelne należy 
powoływać osoby, które mie będą 
przystępne antipaństwowym wpływom, 
wszyscy zaś urzędnicy, nauczyciele i 
sędziowie itd. winni koniecznie stać 
na gruncie niemiecko- narodowym. Ote. 
nionych z Polkami nie wolno wcale 
ustanawiać. Każdy urzędnik, ohkcący 
pracować we wschodnich rowinoyach, 
musi koniecznie być ożeniony z Niem 
ką. Tego samego należy wymagać od 
oficerów pułków, rozlokowanych we 
wschodnien prowinoyach, pułki te win- 
ny by także utrzymane w zupełnej 


mnych włosach i bystrych ozarnych 
oczach, był synem najbliżuzego sąsia- 
da Maliny, pana Lackiego. Dzieci wi- 
dywały się zdaleka, lecz chociaż dzie- 
liła je KET tak mała, iż jabłkiem 
prawie dorzució było można, na wsi 
zbliżyć się do siebie nie mogły, pp. 
Laccy bowiem należeli do tej liczby 
sąsiadów, o których istnieniu p. Mali- 
niecka nie raczyła wiedzieć; nawet 
wieś Drobnostka, wławność rodziców 
Gucia, była w porównaniu s obszer- 
nym klnczem malinieckim drobnostką 
naprawdę. 

Jedna tylko wioska, to w przeko- 
naniu pani Laury rzecz niegodna u- 
wagi nawet, a jednak Laccy żyli tam 
szczęśliwi i poważani, nie wiele dba- 
jąc o splendory sąsiada, który — jak 
utrzymywał ojciec Gustawa — po to 
jedynie wystawił pateo, aby módz 
wywiesić na nim hrabiowską teścia 
koronę: 

Pan Lacki, dzielny gospodarz i su- 
mienny pracownik na niwie ojozystej, 
należał do najrozamniejszych ludzi w 
okolicy, żona zaś jego, pani Barbara, 
przedstawiała istny typ polskiej pobo- 
¿nej matrony. Oboje ludaie nie mło- 
dzi, przeszli już dużo w życiu, a stra- 
ciwszy kilkoro dorastających dzieci, 
zostali z najmłodszym Gustawem tyl- 
ko, który chociaż najwątlejszy = po- 
zoru, potrafił jednak oprzeć się gro: 
źnej epidemii. Strzeżony też jak oko 
w głowie, otoczony Relaępezniej a 
opieką, wychowywał się dotąd w do- 
mu, 8 teraz dopiero oddany do szkół, 
spotkal się u wstępu zaraz s najbliż- 
szym swym sąsiadem Marysiem Mali- 
nieckim. 

Dopóki byli na wsi, oddzielał ich 
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„czystości*, nie należy pozwolić Pola- 
kom w nich odsłngiwaó jednorocznej 
slużby. Rosyjsko polskiego robotnika 
porinno się wreszcie zastąpić urlopni- 

ami wojskowymi, którzy latem winni 
być z niemieckich stron posyłani do 
polskich, przyczem rząd winien po- 
czynić dla nich pewne ułatwienia 
transportowe. W ten sposób wytwo- 
rzy się nową napływową ludność nie- 
miecką, która wzmocni szeregi osis- 
dłej i pociągnie za sobą nowe za- 
stępy niemieckich przemysłowców i 
kupców. 

To też pisma hakatystów z zapa- 
łem podchwyciły powyłszy projekt 
przyszłego rządzenia polekiemi prowin- 
cyami Prus. 

Berl. Neuesie Nachr. dodają do tego 
jeszcze, aby tacy urzędnicy „popra- 
wnego gatunku* otrzymali także po- 
prawną pensyę. Nordd. Allg. Ztg. 
zauważają, iż wykonanie owego pro- 
jektu mogłoby byó rzeczywiście poży- 
teczne, bo zadaniem owych popra- 
wnych urzędników byłoby „popierać 
narodową politykę rządu, samo się 
przez się rozumie bez naruszenia 
słuszności i sprawiedliwości, 
przysługującej obydwom na- 
rodowościom.* 

Podczas gdy Nordd. Allg. Ztg. mó- 
wi o zasadzie słuszności i sprawiedli- 
wości, na które z chęcią pisalibyśmy 
sią, Staatsbürger Zig. jaśniej rzecz sta- 
wia, powiadając: „Rząd uważa to so- 
bie za obowiązek, żeby wszelkimi 
możliwymi środkami przeprowa- 
dzić germanizacyę byłych ziem 
polskich i pociągnąć poddanych pol- 
skiego pochodzenia do niemczyzny. 
Najbliższymi środkami ku temu są: 
wychowanie młodzieży w narodowo- 
niemieckim duchu, kolonizacya przez 
niemieckich włościan, wzmocnienie e 
konomiozne niemozyzny przeciwko 
przewadze polskiej(!) i ochrona kraju 
od wnoszenia doń wielkopolskiego, re- 
RPG cyjnego(!!) ruchu l* 

cz powyższych projektów jakiś 
„wielki właściciel at z Poznań- 
skiego“ (czy nie p. Hansemann?) żąda 
w Berl. N. Nachr. zupelnie na seryo 
przyznania komisyi kolonizacyjnej pra 
wa przymusowego wywłaszczania tych 
majątków polskich, które dla jej ce- 
lów (a paion 
szystkie te pomysły rodzą się w 
głowach kT a ahin uch 
krów, dla których heca antipolska 
przedstawia dojną krowę. Potrzeba 
tylko dobrze wymyślać na Polaków, aby 
tanim kosztem zostać niemieckim „pa - 
tryotą*. Tymczasem fakty całkiem co 
innego mówią. Oto na onegdajszem 
zebraniu w Poznaniu „Bundu der Land- 
wirthe*, który chyba. o agitacyę wiel- 
kopolską posądzony byó nie może, 
wynurzyła się jaskrawa opozycya prze 
oiw kolonizatorom. Pewien mowca ilu- 
strował dosadnie postępowanie „kolo 
nistów*, którzy sobie poczynają zu- 
chwale nawet w stosanku do sąsia- 
dów. Właściciel Lednogóry skarżył się, 
że mu koloniści odmawiają służbę, a 
słyszał, że tak samo się dzieje w in- 
nych okolicznościach. Koloniści nie- 


mur chiński uprzedzeń. Pani Laura 
wzruszała wzgardliwie ramionami na 
tych szaraczków, jak ich niekiedy na- 
zywała, pan Lacki zaś machał nawza- 
jem lekceważąco ręką na „pyszałko- 
watych półpanków'. I w rzeczy samej, 
stosunki między nimi były niemoże- 
bne, stali bowiem na odrębnych krań. 
cach dwóch światów. Prędzej by góra 
zeszła się z górą, niżby strojna, świe- 
tna i zfranouziała pani Laura, zajęta 
modą tylko i ciągłemi jej kaprysami, 
złołała pojąć prostoduszną panią Bar- 


arg. 

Wiek jednak ma swoje prawa. Ma- 
ryś, oddalony z pod wpływu matki, 
nie tak bardzo rozumiał subtelne różni- 
ce, jakie zachodziły w jej wyobraże- 
nia między właścicielem jednej tylko 
wioski, a tym, który dwie lub trzy 
posiadał. Plebejuszowskie to pojęcie 
zwiększył jeszcze bardziej pobyt w 
gimnazyum i wpływ koleżeńskiej ró- 
wności. Nio też dziwnego, iż powra- 
cając do domu na wakacye, przywiózł 
ze sobą ulnbionego kolegę 1 sąsiada 
zarazem, Gustawa Lackiego, czyniąc 
zeń sobie nieodstępnego towarzysza 
zabaw i igraszek dziecięcych. 

Z latami zażyłość ta wzrastała co- 
raz bardziej. Przyjechawszy do szty- 
wnej i oddalonej od świata Maliny, 
chłopcy stawali się bardziej jeszcze 
nierozłączni, a życie jakie przywozili 
tu z sobą, porwało i młodszą znacznie 
od nich, złotowłosą Adelkę, otoczoną 
zazwyczaj chińskim murem konwenan- 
su i strzeżoną argusowemi oczyma ou- 
dzoziemskich guwernantek. Maryś im- 
ponował jej Śmiałością swoją, wzrasta- 
jącą z rokiem każdym. Obdarzony zło- 
tem, poczciwem seroem, a przytem 
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miecoy, skarżył się mowca, odmówili 
mi wszystkie dziewczęta robocze, po- 
nieważ oni płació mogą wyższe zarob- 
ki. Albowiem taki kolonista, skoro 
finansowo osłabnie, jedzie do Pozna- 
nia do biur komisyi kolonizacyjnej, 
Tam coś wydobędzie. A jeżeli mu nie 
dadzą zaraz, zaczyna płakać, a wtedy 
na pewno mu coś dadzą. Mowca chciał 
mówić dalej w tym kierunku, ale na- 
około niego siedzący zwróciłi mu 
uwagę na spóźnioną porę i musiał sa- 
przestać. 

Donosi o tem Germania, a nas to 
wcale nie zadziwia, że w opinii nie- 
mieckiej rozpoczyna się reakcya prze- 
ciwko duchowi egoizmu i wyzyskowi. 
Naprzód się bojkotuje i wyzyskuje 
Polaków, a na nioh zaprawiwszy się 
bojkotuje i wyzyskuje się sąsiadów, 
bez względu na narodowość i wyzna- 
nie, bo chciwość ludzka jest dużą ! 


Z tajemnic obstrukcyl. 


Wiodeń 21 d. listopada. 

(£) Kancelsrya Izby poselskiej roze- 
słała dziś posłom sprawozdanie komi- 
syi budżetowej o prowizoryum budże- 
towem, wypracowane przez posła dr. 
Piętaka. 

“Referat ten dpa istotnie arcydzie- 
łem zwięzłego, a jasnego i wyczerpu- 
jącego przedstawienia rzeczy. Tem bar- 
dziej podziwiać należy talent, z jakim 
dr. Piętak wywiązał się z tego zada - 
nia, ié zaledwie przedwczoraj poruczo- 
no mu ostatecznie referat, który obej- 
muje tak niezmiernie skomplikowany 
e jak ugoda z Węgrami, z ca 

masą wniosków odraczających, po- 
SET i rezolucyj, a do dziś sprawo- 
zdanie jest już gotowe, wydrnkowane 
i posłom rozdane! 

Powszechnem jest zdanie, iż tera- 
żniejsza obstrukoya w Radzie państwa 
tylko pozornie ma za przedmiot roz- 
porządzenia językowe, bo w gruncie 
rzeczy dotyczy ona ugody z Węgrami. 
Źródła jej szukać należy w teraźniej- 
szym zarządzie Bankn austro-węgier- 
skiego i w połączonej z nim nieroz- 
dzielnie grupie potężnych finansistów, 
tak zwanej grupy „Rothschildowskiej.* 
Pod jej rozkazami pozostaje całe dzien- 
nikarstwo żydowsko-liberalne w Au 
stryj i we Węgrzech, które też intere- 
SÓW taj grupy umie bronić z niezło- 
mną solidarnością, karnie i sprytnie, 
z bezczelną przewrotnością. Otóż za- 
rząd Banku anustro-węgierskiego jest 
w najwyższym stopniu niezadowolony 
z rezultatu układów rzędu hr. Bade- 
niego z rządem węgierskim w przed- 
miocie odnowienia ugody z Węgrami. 
Według tej ugody bowiem dotychcza- 
sowa niczem nieograniczona swoboda 
działania potentatów giełdowych w za 
rządzie Banku austro-węgierskiego mu- 
siałaby się skończyć, bo patrzyliby im 
na paloe bardzo nieprzyjemni świad- 
kowie w osobach delegatów rządo- 
wych. Rada zawiadowcza i zgromadze- 
nynh" — jedno wlny być także utrzymane w xupelnej nych okolicznościach. Koloniści nie- | nie skcyonaryuszów austro-węgierskie-! _ Wiadome wą dzieje dotychezasowe 


i potężnej praeciwko wgodzie s 


należy: rozwydrzoną sztucznie przes 
Neue freie Presse narodową opozycyę 


m 
go tylko pod najsilniejssym naciskie 
ze strony rząda zgodziły się na pody” 
ktowane im warunki przedłużenie prsy- 
wilejów tego zakładu, który jest regu- 
latorem obiegu gotówki na całym obsza- 
rze monarchii. Nadto i-we wielo in- 
nych kierunkach treść układów gabi- 
netu hr. Badeniego z rządem wągier- 
skim w sprawie odnowienia ugody 
jest w n ażw ższym stopniu niemiłą 
dla wielkich kapitalistów, protegowa- 
nych usłużnie przez rząd poszteń- 
ski, Wuzelakie ich usiłowania i sztn- 
ozki, zmierzające do tego, ażeby zmięk- 
czyó albo nastraszyć Badeniego i Bi- 
lińskiego, na nio się nie zdały. 

Wszelakim szachrajstwom 
praktykowanym dotychczas pod oslo- 
ną ugody austro-węgierskiej, jak np. 
w osławionym t. zw. obrocie miewa 
(Mahlverkehr) w ocleniu nafty zagrani- 
cznej na terytoryam węgierskiem, w 
urządzeniach kolejowych i tå: przyseła 
ugoda ma położyć kres 

Jedyna droga, która mogłaby do- 
prowadzió może do zmiany tak niedo- 
godnych dla kapitalizmu żydowskiego 
stypulacyj, byly ta, ażeby udało: się 
jakimś sposobem zwalić gabinet hr. 
Badeniego. Wówozas — kto wie, w 
czyje ręce dostałyby się rządy Przed- 
litawii — wówczas pociśnięboby jaś 
odpowiednie sprężyny z całym necis- 
skiem, ażeby wyjednać pożądane dla 
dzierzyciela Banko austro-węgierekio- 
goi pokrewnych mu czynników smia- 
ny w układach z Węgrami. 

I w tej opozycyi — cichej, ale sa- 


Węgrami, takiej, jak ją hr. Badeni i dr. 
Biliński włożyli z Banffym i Lukacsem, 
szukać należy właściwego śródła obstruk- 
cyi parlamentarnej. Poprostn rzucono 
zacietrzewionym Michlom niemieckim 
za pomocą dziennikarstwa wiedeńskie- 
go niedorzeczne, bo niemożliwe- do 
zrealizowania hasło bezwarunkowego 
cofnięcia rozporządzeń dla Ozech 
Morawy i pod tem hasłem wprowadzo- 
no obstrukcyę B= parlamaie, ażeby 
tą drogą doprowadzić do obalenia ga- 
biaetu hr. Badeniego. A poniewań do- 
tychczas obowiązująca ugoda z Wę- 
grami kończy wię w gradniu biekące- 
go roku, więc zachodzi prawno-poli- 
tyczna konieczność zapewnić jej prze- 
dłużenie na rok 1898, i rząd, któryby 
tego nie dokazał, istotnie stalby się 
niemożliwym. 

Wytężono więc wszystkie siły, aże- 
by nie dopuścić do uchwałenia prowi- 
zorynm przez parlament — a pod wy- 
rażeniem : wszystkie siły rozumieć tu 


niemiecką, na tle rozporządzeń jazy- 
kowych wojującą, tudzież pomocnicze 
zastępy sooyalistów, opłacanych z fan- 
duszów „złotego internacyonału* Sch0- 
nereryanów, dążących do rozbicia Au- 
stro- Węgier i zamiany monarchii Habs- 
burgów w prowincyę cesarstwa Hohen- 
zollernów, i różnej zbieraniny małych 
piesków opozycyjno-radykalnych, któ- 
rym się zdaje, że ich ujadanie czyni 
kompanię sroższą i straszniejszą. 
Wiadome aą dzieje dotychczasowe 


wspierany przez przyjażń Gustawa, 
nie dawał się zmrozić etykietą matki 
z domu hrabianki i papy radcy, lecz 
wielbiąc ich oboje, a głównie czoząc 
ojca za jego pobłażliwą dobroć i wie- 
dzę gruntowną, kochał świat serde- 
cznie, znajdował go pięknym i pragnął 
żyć całą piersią. 


IL. 


Młodość, ta złota doba marzeń, 
jest najwrażliwszą epoką w życiu czło- 
wieka; wieszcze też słowa nieśmier- 
telnego Krasińskiego : 

Młodość mistrzu jest rzeźbiarką, 

Co wykuwa żywot cały, 

Choć przeminie sama szparko, 

Cies jej dłuta wiecznotrwały... 
ukrywają w sobie prawdę niespożytą. 
Ach, ta młodość, ta pajęcza nió zło- 
tych marzeń, jakże silnie działa później 
na ukształtowanie się życia całego | 

Przeważnym wpływem takim dla 
Maryana była przyjażń z Gustawem 
Lackim, który obok niezmiernie by- 
strej inteligenoyi, obdarzony był ma- 
rzycielskiem, pełnem poezyi i zapału 
nsposobieniem; na bladem zaś jego 
czole przeznaczenie wyryło jakieś ta- 
jemne głoski, rzuciwszy równocześnie 
do dnszy pogańską niemal cześć dla 
wszystkiego co wzniosłe i piękne. Lę- 
kając się w synu nadmiaru uczucia i 
poezyi, któraby mu później w życiu 
gorzkie zawody zgotować mogła, trzeż- 
wy pan Lacki starał się sposobió go 
do praktyczniejszego zawodu; udawał, 
że nie widzi zamiłowania jego do ołów. 
ka i pędzla, że w budujący się talent 
nie wierzy woale. Gustaw posłuszny 
woli rodzicielskiej odkładal na później 


marzenia swe o sztuce, traktowanej 
dotąd jako rozrywka i zabawka, głó- 
wną zaś część swego czasu poświęcał 
nauce gimnazyalnej, a później, po 
ukończeniu klas siedmiu, po mozolnej 
pracy przygotowawczej, poważnym 
stadyom uniwersyteckim, na jednej 
ławie z Maryanem Malinieckim, któ- 
rego od lat nieodłącznym był towe- 
rzyszem. 

Boża iskra talentu nie dała się je- 
dnak niczem etłamić. Gustaw, Pea: 
jąc wytrwale i nie wracając przez la 
parę nawet na wakacye do domu, go 
trafil w końcu zwyciężyć starosk. 
checkie uprzedzenia ojca do artysty- 
cznej karyery. Uzyskawszy zaś listo- 
wne już pozwolenie jego na wyjazd 
za granicę, przybywał teras przed 
opuszczeniem kraju pod dach rodzi- 
cielski, aby odetchnąć wśród ciepla 
serdecznego, ETZ przy domowem 
ognisku i nabrać sił na dalszą samo- 
istną przez życie wędrówkę. 

Pani Barbara i pan Leon dwa lata 
już syna nie widzieli. Stració na tak 
długo z oczu jedyne dziecię, to dla 
matki smatek, który radość powrota 
zrównoważyć tylko może. skrom- 
nych ścianach dworku wszystko bły- 
szozalo czystością, wszystko odiwiedo- 
ne czekało na przyjęcie tego, co dis 
E promień szczęścia niósł z 
sobą 


(C. d. n.) 


: Magazyn Schayerów we Lwowie. 


3% 
‘przed? ożenia rządowego o prowizo- Niezmiernie ważną sprawę reform 
ryum agody — Fak Ti tureckich poruszył także hr. Gołu- 
prawie przez cały miesiąc nie dopu- | chowski: 
szczała imiennemi głosowaniami, wnio- „Zanim opuszczę pole Oryentu, po- 
skami naglącymi itp. sztuczkami for-|zostaje mi jeszcze kilku słowy poru- 
malnościowemi do pierwszego ozyta-|szyć kwestyę, którą przed niejakim 
nia tego wniosku rządowego, i z ja-|czasem ambasadorowie w Konstanty- 
kim trudem w dwóch całonocnych po-|nopolu bardzo szczegółowo się zaj mo- 
siedzeniach na podstawie wniosku p.|wali, a którą z powodu zaszłych na- 
Jaworskiego osobno uchwalonych, o-|stępnie wypadków tymczasowo na dru 
statecznie sforsowano odesłanie tego |gi plan odłożono. Jest to kwestya tak 
przedłożenia do komisyi. zwanych reform tureckich, która się 
Komisya miała także ciężkie zada- | wskutek wybuchłych na różnych pun 
nie z obstrukcyą, czego najlepszym |ktach Turcyi niepokojów i krwawych 
dowodem ta okoliczność, że jej spra | zajść wyłoniła i mocarstwa europejskie 
wozdanie pojawia się s ogonem ni|żywo zajęła. i À 
mniej ni więcej jak trzydziestu W prz konaniu, że dalsze takich 
i ośmiu wniosków mniejszości. O|stosunków trwanie nieustającem jest 
każdym z nich było w komisyi wiele | zagrożeniem pokoju, i że uleczenie ich 
gadania, a jeszcze więcej będzie tego | zarowno ze względów humanitarn; ch 
gadania w Izbie. Ale jak w komisyi| jak i egzystencyi Turcyi samo przez 
tak i w Izbie ta przewrotna, uparta, | się koniecznością jest nakazane, otrzy- 
a zawzięta Oopozycya zwyciężoną być | mali nasi przedstawiciele u Złotego Ro- 
musi i zwyciężoną będzie. Ale znowu |gu zlecenie, aby kwestyę zmian, jakich 
będą w robocie nocne posiedzenia. organizm wadliwy wymaga, gruntownie 
Rozprawa zacznie się we wtorek|rozebrali, i wynik swych obrad zło- 
lub środę. żyli w formie konkretnych wniosków, 
któreby za podatawę dalszych roko- 
wań z Turcyą służyć miały. Jakoż za- 
danie to rzeczywiście wykończono, A 
jeżeli z przytoczonych właśnie powo- 
dów do IEOR naszego pei: 
wzięcia w praktyce przystąpió nie by- 
Wiedeń d. 21 listopada. |ło można, to już sama ta okoliczność, 
Wygłoszone wczoraj przez hr. Go-|że gabinety seryo sią tą sprawą za- 
łuchowskiego w komisyi dla spraw |Jęły, snamiennie się przyczyniła „do 
zagranicznych delegacyi węgierskiej uśmierzonia wzburzonej „wszędy opinii 
exposć o sytuacyi zewnętrznej zrobiło publicznej a także do niejakiego opa- 
w całym świecie niepomierne wraże- | miętania się Turcyi. i 
nie a zebrani członkowie delegacyi od- „Otóż najwłaśniejszy interes Tur- 
powieazieli na nie uchwaleniem całego|CJi wymagałby, aby J. Mość sułtan, 
budżetu „celem zaznaczenia swej zgo-| Który w toku ostatnich rokowań po- 
dności z kierunkiem polityki i celem | kojowych nie jeden złożył dowód u- 
wyrażenia zasłużonego uznania dla miarkowania 1 rozumu politycznego, 
jej kierownika”. teraz sam podjął inicyatywę ku rady- 
Jednym z wielce ważnych ustępów | Kalnej naprawie mechanismu państwo- 
było stwierdzenie, iż jakkolwiek Au-| wego, coby nas u olniło od arcyprzy- 
strya ściśle się trzyma trójprzymierza |krej na każdy sposób konieczności 
(Austrya, Niemcy i Włochy), to jednak | mieszania się w wewnętrzne sprawy 
starał się minister w interesie pokoju |Jeg0 państwa. Że zaś naprawa jest ko- 
nadać stosunkom do reszty mocarstw | nieczną, to pojmuje już każdy, komu 
charakter pełen zaufania „Tą ideą po- | na spokojnem ukształtowaniu się sto- 
wodowani —- mówił hr. Gołachowski— |sunków na Wschodzie, a przeto i na 
doszliśmy do radosnego ukształto |utrzymaniu pokoju szezerze zależy. 
wania się stosunku do Rosyi.|Jakoż z tego właśnie powodu Europa 
Początkiem tego stała się nasza wspól- nalegać musi na to, aby uwolnioną zo 
na działalność z gabinetem potersbur- stała od ciągłych trosk, jakie jej na- 
skim przy wybuchu konfliktu grecko-|dużycia w państwie Ottomańskiem 
tureckiego. Doprowadziło to bardzo | gotują. 
prędko do otwartej, lojalnej wymiany| „Nie może tu być mowy o refor- 
zdań, z której można było z obu stron | mach w dachu zachodmo europejskim, 
dojść do przekonania, że nie ma włą-|bo tych dla braku sił odpowiednich 
ściwie a peat takich różnic, któreby | przeprowadzióby niepodobna, ale o wy 
nie dały się wyrównać przy nieco do | tworzeniu znośnego dła ludzi stanu 
brej woli. Skorośmy skonstatoweli, że| rzeczy, któryby ochronę osoby i mie 
s obu stron dążymy do utrzymania |nia zapewniał. To zaś spowodować le- 
status quo, że Rosya, podobnie jak my, | ży zupełnie w mocy sułtana. Jego po 
oddala od siebie wszelką myśl zdoby | zycya, jego powaga mogą na tem tyl- 
czy na półwyspie bałkańskim i że wre-|ko zyskać i tylko niesumienni dorad- 
szcie z obu stron istnieje silny zamiar|oy byliby w stanie odoiągnąć go od 
szanowania niezawisłości państw bał. | takiego postanowienia. bpm, 
kańsk:ch z wykluczeniem każdego zby- Do tematu reform tureckich jeszcze 
tecznego wpływu na ich losy wownę-|ras powrócił hr. Gołuchowski, gdy od- 
trzne — = tą chwilą był zaras utwo-| wIadając jednemu z członków delega- 
rzony teren do porozumienia się mię: | Cyl oświadczył: „Jeżeli kto, to Ja z pe 
dzy nami, Wśród takich stosunków | wnością nie zapoznaję trudności, jakie 
doszliśmy łatwo do poznania, że na-| dziełu reform w Turoyi w poprzek 
sze interesa nie krzyżują się, a nadto, | stają; ale dlatego, mojem zdaniem, w 
że jako mocarstwa, w pierwszej |lini1| dwójnasób konieczną jest zgodność 
interesowane w sprawach Wschodu. | mocarstw. Bo jakkolwiek sułtan jaż 
mamy doś przyczyn do wspó'nej| poniekąd zabrał się do tych reform, to 
działalności i do wspólnej wymiany |od dobrego postanowienia do wykona- 
zdań, ażeby położyć koniec dotychcza- | nia w praktyce droga jest bardzo ds- 
sowym agitacyom na Bałkanie, które|leka i tylko jednomyślna a energiczna 
starały się zawsze na własuą korzyść |interwencya mocarstw skrócić ją mo- 
jednego przeciwko drugim wyzyskać. | że. Jest tosprawa, którą bezwarunkowo 
od warunkiem dokładnego |nietylko ze stanowiska humanitarno- 
zachowania tych zasad jesteś |Ści, ale i ze stanowiska pokoju euro 
sry każdej chwili gotowi postępować | pejskiego załatwić należy.“ 
w ścisłem porozumieniu z Rosyą. Dla-| Niemniej ustępem niezwykle godnym 
tego widzimy w tym, tak szczęśliwie |uwagi było zakończenie ezposé. Mini- 
zaczętym stosunku do Rosyi, nowy |ster powiedział: „Wielkie problemata 
zakład pokoju“. materyalnego dobra nie są juk dziś 
Prócz tego głównego ustępu, doty- |utopiami. Państwa Europy muszą się 
czącego zmiany stosunku Austro | przygotować do walki handlowej z kon- 
Węgier do Rosyi, który jest w|kurencyą amerykańską. Podobnie jak 
calej pełni aktem historycznym, wa- |16 i 17 stulecie zapełnione były walką 
żnym jest także ustęp wywodu, doty- |religijną, 18 walką o idee liberalne, 19 
ozący koncertu europejskiego,| walką narodowościową, tak będzie 20 
którego twórcą i konserwatorem jest | stulecie zape.nione walką o byt na 
właśnie hr. Gołuchowski. polu handlowem. Ludy Europy 
„Koncert europejski! — mówił hr.| muszą użyć czasu pokoju, ażeby przy- 
Gołuchowski — ileż to razy w toku|gotować się do tej walki, jeżeli nie 
rokowań złośliwie go krytykowano, |chcą zginąć. Oby tem przekonaniem 
jak skeptycznie działalność jego osą-| przejęły się jak najszersze koła.“ | 
dzano, i jak małą wartość zapowiada- Wszystkie też pisma wiedeńskie 
no spodziewanym jego sukcesom! A je- szczególniejszą zwracają uwagę na ten 
dnakowoż przebył on próbę ogniową | końcowy ustęp przemówienia hr. Go- 
tak, iż stał się obeonie ważnym czyn |łuchowskiego 1 na sprawę zmiany sto- 
nikiem w regulacyi stosunków oryen- sunku do Rosyi. A 
talnych. Jako ciało, z przyrody swo- Ustęp ezposć — powiada organ hr. 
jej ociężale się poruszające mógł on| Gołuchowskiezo, Fremdenblat — doty- 
ytkim głowom, kierującym się chwi |czący ukształtowania się stosunków 
owemi uczuciami i dostrzeżeniam..| monarchii do Rosyi, czytany będzie 
niejeden nastręczyć powód do uwag | niezawodnie z wielką uwagą. Stwier- 
szyderczych; ale historya, która ma| dza on pełen znaczenia fakt, że zaró- 
pogląd na wielkie zarysy poszczegól-|wno Austrya jak 1 Rosya doszły do 
nych okresów rozwoju, i zazwyczaj | przekonania, i» ich drogi się nie krzy 
dopiero po wynikach akcyi wyrok |żują, że nie ma między mimi różnie, 
swój feruje, kiedyś sprawiedliwiej po- | którychby dobra wola nie mogła wy- 
stąpi w swoim werdykcie, i nie będzie | równać. Żadne zdobycze na półwyspie 
mogła do innej przyjść konkluzyi jak| bałkańskim, żadna przewaga jeduego 
tej, że to, o się tym razem osiągnę-| lub drugiego moo:rstwa w poszczegól 
ło, w oałej pełni ma prawo być zali-|nych państwach bałkańskich, poszano 
ogonem do najdzielniejszych czynów | wanie niezawisłości państw bałkańskich 
sztuki dyplomatycznej. i utrzymanie słałus quo oto program, 
„Dość wskazać na stosunki, jakie|na htóry i Austrya i Rosya się zgo- 
na początku ostatniego przesilenia za- | dziły. 3 , i 
chodziły, i uprzytomnić sobie niezli- Ò zapowiedzi ministra, iż wiek 20 
czone niebezpieczeństwa, jakie się z| będzie walką o byt na polu handlo 
tem położeniem łączyły, aby wedle| wem powiada Fremdenblatt : Hr. Goła- 
słuszności ocenić ciężkie zadanie ga-|chowski zakończył swoje przemówie- 
binetów i w całej pełni poznać war-|n'e zwróceniem uwagi, jak wielkie za- 
tość nabytków, jakie się przes zgo-|dania leżą przed Europą i jak ozas 
gność mocarstw dla interesów pokojn| pokoju wyzyskać należy Ameryka i 
wytworzyły. Tak, jest to nabytek w| wschodnia Azya gotują Europie, ka- 
prawdziwem słowa tego znaczeniu, i|źde na swój sposób, konkurencyę, 
ostatniemu okresowi wieku 19. za-| której, aby nie uledz, potrzeba dziś 
szczyt to zaiste przynosi, że wypró-|już wspólnemi siłami działać. Niewąt- 
bował środek, który się w traktowa-|pliwie nie pozostanie bez wrażenia, 
niu spraw wschodnich tak skutecznym |że minister jednego z mocarstw ape- 
okazał, i zapewne na przyszłość w po-|luje do europejskiej solidarności. Już 
dobnych konstelacyach niemniej sku-|tem samem objawia się zwrot czasu, 
tecznym się okaże.* że praktyczni mężowie stanu myślą o 


wspólnej akcyi wszystkich ludów Eu- 
ropy. Wspólne działanie mocarstw na 
podstawie naturalnych warunków jest 
znamieniem Europy dzisiejszej i bę- 
dzie tych znamion coraz więcej. 

N. fr. Presse, która jak hr. Bade- 
niego utopiłaby w łyżce wody, tak 
dla hr. Gołuchowskiego nie może zna- 
leżć dość słów uznania powiada: 
Exposó hr. Gołuchowskiego skutkiem 
przedstawienia stosunku Austryi do 
Rosyi stało się niezwykle ważnym 
wypadkiem. Tu pokazuje się peł 
na znaczenia i głęboko sięgająca 
zmiana w zewnętrznej sytuacyi mo- 
narchii; tu rozwiązany został problem. 
którego trudności nie zapoznawano, 
tu nastąpiło przekształtowanie się 
którego wszyscy przyjaciele pokoju 
życzyli sobie, ale mało kto się spo- 
dziewał, To, co zresztą minister spraw 
zagranicznych w pełnej życia, dalekie 
horyzon'y obejmującej i wprost im 
popującej mowie swej powiedział, bę- 
dzie opinię publiczną niejednokrotnie 
jeszcze zajmowało — bezwątpienia je- 
dnak największe wrażenie zrobić mu- 
szą uwagi dotyczące Rosyi. 

Przed 10 laty — powiada dalej N. 
fr. Presse — opublikowany został tra- 
ktat między Austryą a Niemcami za- 
warty, którego najważniejszy artykuł 
1 opiewał: „Zostałoby wbrew nadzie- 
jom i przeciw życzeniom obu wyso- 
kich kontrehentów jedno z dwóch 
państw przez Rosyę zaczepione, w ta- 
kim razie są wysocy kontrahenci zo 
bowiązani jeden drugiemu z całą siłą 
wojenną swego państwa przyjść w po- 
moc i następnie pokój tylko wspólnie 
i zgodnie tefe Przed 20 laty Au- 
strya i Niemcy ochrony przeciw rosyj 
skiej nieprzyjażni szukały w ząwaroiu 
sojuszu i rzadko kiedy dzieło ludzkie 
tyle mądrości i przewidywania stwier- 

zało, jak ten alians, © łkiem i zupeł 
nie osągnął on swój cel, bo Rosya nie 
odważyła się szukać zaczepki, euro- 
PRE pokój nie został zakłócony a n- 
ład zawarty między ks Bismarkiem 
a hr. Andrassym wyszedł na błogosła- 
wieństwo całemu światu. Owocem też 
tego aliunsu get to, co minister spraw 
zagranicznych wozoraj delegacyi mógł 
oświadczyć, że ta sama Rosya, prze- 
ciw której polityce przed 20 laty zo- 
stał alians zawarty, zaj.ła przyjaźne 
stanowisko wobec naszej monarchii 
Czyż można sobie dla Aastryi wycbra- 
zió pomyślniejszą sytuacyę, jak, że na- 
leży do trójprzymierza a zarazem po 
zostaje przyjaźnem, na wzajemnem za- 
ufaniu opertem, stosunku do Rosyi. 

Po uwadze, iż Rosya nie może się 
czuć zagrożoną trójprzymierzem (An 
strya, Niemcy, Włochy) które me cha- 
rakter obronny a Austrya znowu nie 
potrzebuje się obawiać dwuprzyme 
rza (Rosya, Francya) — przytacza N. 
fr. Presse końcowe słowa expose hr. Go- 
luchowskiego, iż po nad czysto dyplo- 
matyczne mak) || wychyla się coraz 
bardziej sprawa do 
pajskich, i nie mogąc się powstrzy 
maó od uszczypnięcia hr. Badeniego 
powiada: „A cóż dzieje 'się tymoga 
sem w wownętrzej polityce? Wszystko, 
aby Austryą u końca 19 stulecia eko- 
nomicznie tak osłebić, że grozi jej 
w przyszłych walkach handlowo poli- 
tycznych zagłada. Hr. Gołuchowski 
mimowolnie wypowiedsiał gorzka i 
gryzącą naganę panujących w Austryi 
prądów i tem dotknął bolesnej rany !“ 
Neue fr. Fresse ma ustaloną sławę, iš 
umie kota ogonem przewracać | 


Inne pisma wiedeńskie również 
na powyżej zacytowane dwa ustępy 
exposé hr. (łołuchowskiego zwracają 
uwagę — a wszystkie jednoczą się w 
uznaniu i pochwałach naszego rodaka, 
dzierżącego w Austryi tekę ministra 
spraw zagranicznych. 

Każde z dotychozasowych wystą- 
Ie hr. Gołuchowskiego przyjmowane 
yło nader sympatycznie, — wozo- 
rajsza jego atoli enuncyacya — zdaje 
się — największy tryumf i poklask 
odniosła, przysparzają” mu do wieńca 
chwały już nie jeden ale całą wiązan- 
kę liści wawrzynowych. 


pansan 


Exposé hr. Gołnchowskiego. 


p 


KRONIKA. 
Lwów d. 22 Listopada. 


Zapiski osobiste. Prezydent apelacyi 
dr. Tehórznicki wraca we wtorek do Lwowa 
z wizytacyi sądów z Przemyśla, Wczoraj, w 
niedzielę był dr. Tchórznicki na obiedzie u 
ks. Adama Sapiehy w Krasiczynie. 

Prezydeut wyższego sądu krajowego dr. 
Mniszek Tvhórznicki powroelł z wizytacji 
sądów i objął urzędowanie, 

Marszałek krajowy, hr. Stan, Badeni po- 
wrócił dziś rano de Lwowa. 

0 posady dyrektorów w krakow- 
skim towarzystwie wzaj. ubezpieczeń na wy 
padek przyjęcia zgłoszonych rezygnacyi, ma- 
ją kompetować pp Breyer Jan, hr. 
Dzieduszycki 
Jan ze Streptowa. Podnoszono kandydaturę 
p. Edwarda Marypowskiego, zast dyrektora 
gal. Banku kred., który atoli miał oświad 
czyć, iż nie ma najmniejszego zamiaru prze- 
noszenia się ze Lwowa. Wymienieni przez 
różne dzienniki jako kandydaci pp. Włodzi- 
mierz Gniewosz i Jan Trzecieski publicznie 
w tychże dziennikach zaprzeczyli tej wie ci. 

Hr. Leon *inlński, poseł do Rady 
państwa i profesor na uniwersytecie lwow- 
skim, ma zostać, jak donoszą do N fr. 
Presse, prezydentem apelacyi krakowskiej, 
Doniesienie to nie zdaje się nam być praw- 
dziwem, wątpimy bowiem, aby hr. Piniński 
chciał tę posadę przyjąć, 

4 Sulima-Deymowa małżonka byłe- 
go dyrektora lwowskiej dyrekcyi kolejowej a 
obecnie radcy ministeryalnego w minister- 
stwie kolejowem, p. Alfreda Deymy, zmarła 
onegdaj we Wiedniu. 


Bieliznę gotową Jumskq, męską i dziecinną, Tłótna, Śzylony, 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 23. Listopada 1897. Nr. 325. 


Wyprowadzenie zwłok śp. Tekli z Tero- 
siewiczów  Deymowej odbyło się we Wied 
niu z domu żałoby III. Richardgasse 11 do 
kościoła św. Karola Boromeusza w poniedzia- 
łek po południu, skąd po odprawionem na- 
bożeństwie takowe odwiezione zostały na 
dworzec kolei północnej. Złożenie zwłok do 
grobowca rodzinuego w Ostrowie nastąpi w 
czwartek 25 bm. o godzinie 9 rano. 


te sfer kolejowych. Dr. Franciszek 
Liharzik mianowany został rzeczywistym sze- 
fem sekoyjnym a dr, Karol Zehetner otrzymał 
tytał i charakter szefa sekoyi. 

Drugi egzamin rządowy zawodowy 
na wydziale budowy maszyn złożyli pp.: 
Michał Skulski asystent katedry teoryi ma- 
szyn ze Lwowa, Witołd Sokołowski z Brze- 
ána (Królestwo Polskie) i Tadeusz Józef 
Witkowski ze Lwowa. 

W sprawie samobójstwa ucznia VII 
kl. gimn., który onegdaj w dorożce się za- 
strzelił, donosi dyrektor gimnazyum p. Bie- 
Biadzki: „S. p. Edward Witwieki już od 
dłuższego czasu zdradzał zdenerwowanie i 
rozmawiał często z kolegami o samobójstwie; 
a chociaż poprzednio czynił w naukach bar 
dzo dobre postępy, to w ostatnim  miesiącn 
dawał w kilku przedmiotach słabe, a nawe 
niedostateczne odpowiedzi, Na to zdener- 
wowanie wpłynęły różne pozaszkolne 
okoliczności", 

Pogrzeb śp. Edwarda Witwiekiego odbył 
się dnia wczorajszego popołudniu przy współ 
udziałe kilkutysięcznej publiczności. Na czele 
kondnktu pogrzebowego niesiono pięć wień- 
ców, ofiarowanych przez uczniów wszystkich 
pięciu gimnazyów lwowskich, a za niemi i 
za karawanem postępowali studenci ustawie- 
ni w ósemki w liczbie, dochodzącej do ty- 
siąca. Chór uczniów i lwowska „Harmonia“ 
wykonywały naprzemian podozas pochodu 
pieśni pogrzebowe, 

Zrabowane buty. W nocy na 21 bm. 
zjawili się w stajni p. S. K. na ul. Bóźni- 
czej dwaj nieznajomi i zażądali od znajdu 
jącego się tamże parobka Michała Kazika 
jego butów. Kazik stanął w obronie swojej 
własności i zaczął argumentami „bijącymi* 
przekonywać napastników o niesłuczności icb 
żądań. Sposób jego dowodzenia nie podobał 
się — rzecz naturalna — amatorom cudzej 
własności, owszem nawet rozzniewał ich. 
Wszczęła się bójka, w której Kazik został 
pokonany, buty zaś jego dostały się jako 
spolia opima zwycięzcom, którzy natychmiast 
się ulotnili. Pozbawiony butów Kazik uwia- 
domił zaraz o całym wypadku  policyę, po 
dając nazwisko jednego rabnsia, którego po- 
znał. Nazywa się on Józef Demozuk i zaj- 
muje się zbieraniem antyków t. j. śmieci po 
podwórzach. 

Kolej ze Lwowa do Winnik jakoś 
nie może przyjść do skutku. W sprawozda- 
niu przygotowywanem właśnie dla sejmu, 
Wydział kraj. stwierdza, iż magistrat lwow 
ski ułożył tego rodzaju trasę. któraby ko- 
sztowała niemal 2 miliony a nie zawiązało 
się dotąd konsorcyum interesowanych, któ- 
reby oświadczyło gotowość przyczynienia się 
odpowiedniemi datkami do kosztów tej bu 
dowy. 

Pogrzeb Śp. Ludwika Z'elonki, ka- 
pitana b. wojsk polskich z r. 1868, Sybi 
raka i dyrektora głównego zarządu Kółek 
„rolniczych odbył się wczoraj popołudniu 
przy udziale niezwykle licznym przyjaciół, 
znajomych i wiernych. Pochód otwierała 
muzyka „Harmonii* a zamykała straż oguio- 
wa ochotnicza, Kotdukt żałobny prowadził 
ks. kan. Lenkiewicz a na karawanie wśród 
zawieszonych wieńców, widniał od „Kółek 
rolniczych“ której to instytucyi poświęcił zmar- 
ły ostatnich lat kilkanaście swego żywota, 

Skazany na 2-letnie więzienie za zbro- 
dnię szpiegostwa były kapitan Józef W a- 
niozek zmarł w sobotę w więzienin w 
Stein. 

Reut dziennikarski. W  oiełzielę 
dnia 21 bm o godzinie czwartej popołudniu 
obradowało liczne grono pań pod przewo- 
dnictwem pani Godzimirowej Małachowskiej 
w sprawie zapowiadanego na dzień czwarty 
grudnia rautu prasy. Po wysłuchaniu spia 
wozdania z dotychczasowych czynności komi- 
tetu, powzięto cały szereg uchwał, przyczy- 
nających Bię niepomiernie do ożywienia pro- 
ektowanej zabawy, Na razie poprzestajemy 
na tej ogólnikowej notatce oras na padmie 
nieniu, że ofiarowane na loteryę fanty wpły 
wsją obfcie i odznaczają się wytwornym 
gustem. Bufet na raucie będzie tylko jeden. 
Natomiast pray osobnych stołach  uproszone 
panie zajmą się sprzedażą . wiatów, progra 
mów i sżampans. 

List otwarty napisał profesor tut. 

uniwersytetu dr. Oswald Balzer w odpowie 
dzi na odezwę głeśnego historyka niemiec- 
kiego pref. Mommsena ogłoszony w Neue 
fr. Presse. W liście tym otwartym zbija 
prof. Balzer w dosadny sposób twierdzenie 
Mommsena, jakoby Słowianie byli „aposta- 
łami barbarzyństwa, którzy niemiecką pracę 
półtysiąca lat pogrzebać prpgną w przepa 
ściach swcjej dzikości“. Praca dr. Balzera 
jest niewątpliwie cenną 8 mogłaby być mo: 
Że nawet i skuteczną, gdyby Mommsen pi- 
szą0 swą Odezwę do N. fr. Presse, stał 
był na stanowsku historyka a nie zacie- 
trzewionego w szowiniźmie polityka. Prof. 
Mommsen, jako historyk, sapewne sam już 
powiedział Mommsenowi,  politykowi, że 
palna? niedorzeczność historyczną, 
Prof, Balzerowi urządzili wczoraj w po- 
łudnie owacyę uczniowie uniwersytetu lwow- 
akiego. Gdy prof. Balzer wszedł do sali wy 
kładowej. powitały go gromkie i długotrwa- 
łe oklaski zgromadzonych tam akademików 
ze wszystkich wydziałów. Po uciszeniu się 
oklarków przemówił p. Wróblewski, złożył 
prof. Balzerowi w imieniu młodzieży podzię- 
kowanie za wystąpienie przeciw poglądom 
Momsena i wniósł na jego cześć okrzyk 
„niech źyje*, który zgromadzeni trzykrotnie 
powtórzyli. Na tę przemowę odpowiedział 
prof. Balzer. Podziękował za owacyę i za- 
znaczył, że stanął, bo uważał to za swój 
obowiązek, w obronie idei 1 ścisłej prawdy 
historycznej, której bezkarnie deptać nie 
wolno. Nikt nie ma prawa wynosić się po 
nad drugich i to ponad takich, którzy szli 
zawsze śladem ogólnego postępu kulturalne- 
ge. Po przemówieniu tem rozeszli się uoz- 
niowie do domów. 


Przypominamy, że dziś we wtorek 
23 o godź. 6 wieczorem odbędzie się w ra 
tuszu odczyt pni Kuczałskiej-Reinschmidi 
pt. „Nasze cele i drogi“, w którym prele 
geptka zaznaczy stanowisko kobiet polskich 
w obecnej dobie naszego narodowego rozwo 
ju. Spodziewamy się, że tak treść odczytu 
jak i piękny sel ściągną liczną publiczność, 
Bilety są do nabycia w księgarni pp. Sey- 
fartha i Zadurowicza, w Czytelni dla kobiet, 
a wieczorem przy kasie. Fetel 1 rł., krzesło 
30 ct, wstęp na salę 25 zł, galerya 20 
ot. Po odezycie „Czytelnia dla kobiet“ w 
swoim lokalu, Rynek 1. 10, pożegna rada 
ktorkę Sieru opuszczającą nasze miasto z 
powodu przeniesienia pisma do Warszawy. 

Wielki bal odbył się w sobotę na 
dworcu lwowskim w bogato udekorowanych 
w kwiaty, dywany i makaty salach I i II 
klasy. Tańazono do godz 4 rano. Oprócz 
sfor kolejowych było dużo osób z miasta. 

Zimno w szkole ludowej im. Ad, Mic 
kiewicza wskutek złego ursądzenia świeżo 
tam zaprowadsonych kaloryfurów skonstato 
wała komisya miejska, po skasowaniu da 
wniejszych równie złych. 

Udlawił się na Śmierć onegdaj na 
cytadeli lwowskiej kawałkiem mięsa żoł- 
nierz Pankowski. Zrazu zemdlał, a zanim 
przybył lekarz, nmarł. 

W sprawie samobójstw wystąpił hr. 
Sz. Komorowski w lwowskim Preeglądzie 2 
projektem, aby. dzienniki nie podawały da 
wiadomości publicznej z poszczególnych fa 
któw samobójstwa, bo notatki o nich niko- 
mu pożytku nie przynoszą i tylko oswajają 
czytelnika z tym potępienia godnym rodzajem 
śmierci — a natomiast aby vmieszczały od 
czasu do czasu odpowiednie artykuły. Re- 
dakcya Przeglądu przyznała słuszność hr 
Komorowskiemu, ale zauważyła, że życzenie 
jego tylko wówozas mogłoby się spełnić, 
gdyby towarzystwo dziennikarskie przepro- 
wadziło odpowiednią umowę między wszyst- 
kimi redakcyami. 


Zjazd delegatów austryjackich stowa- 
rzyszeń urzędników państwowych, który od- 
był się w Wiedniu dnia 13 i 14 b. m., wy 
kazał zupełną jednomyślność wszystkich tych 
stowarzyszeń w sprawie płac urzędniczych 
Z jednej strony skonstatowano na nim, że 
odroczenie terminu wejścia w Życie ustawy 
o regulacyi płac poza dzień | stycznia 1898 
r. byłoby połączone nietylko z najcięższą 
ekonomiczną szkodą dla urzędników, lecz że 
także skutkiem tego ogólny interes państwa 
musiałby ponieść bardzo wielką szkodę. Z 
drugiej strony położono nacisk także i na 
to, że w obecnej chwili można tylko do 
prezydenta ministrów hr. Badeniego zanieść 
ponowną prośbę, ażeby zgodził się podać 
ustawę o regulacyi płac do najwyższej sank 
oyi. Petycyę tę wręczą mu delegaci stowa- 
rzyszeń urzędniczych z Gracu, Pragi, Berna, 
Salcbu:ga i Wiednia. Dla trwałego i jedno- 
atajuego brenienia interesów stanu urzędni 
czego uchwalono założyć „Związek wszyst- 
kich urzędników państwowych w Austryi“, 
a prace przygotowawczs ma przedsiębrać 
„Związek urzędników państwowych austry 
jackich we Wiedniu“, który dał inicyatywę 
do założenia powyższego związku, ukonsty: 
tuowaniem zaś nowej organizacyj ma się 
zająć kasyno urzędników państwowych w 
Gracu. 


Papierosy p' kawiarniach, Minister 
skarbu skazał na początku br. pięcin garso- 
nów wiedeńskich na więzienie za sprzeda- 
wanie po kawiarniach i restauracyach papie 
rosów rządowych. Obecnie wszystkich pięciu 
ułaskawiouo. Garsonowie nie będą odsiady- 
wali więzienia, ale sprawa ich dała impuls 
do inowacyi. Skoro mianowicie wyczerpie się 
dotychczasowy zapas sprowadzanych przez 
rząd z Egipitu papierosów, a nastąpi to już 
niedługo, zaczną magazyny rządowe wyda 
wać handlom specyalnym egipskie papierosy, 
oznaczone specyslaą urzędową marką ochron- 
ną, Papierosy te wslno będzie garsonom 
sprzedawać publicznie po restauracyach. 


Tomasz Selbor Rylski, którego jubi- 
leusz trzydziestoletniej pracy nad wykształ- 
caniem rolników w naszym kraju obchodzo- 
no uroczyście w niedzielą w dublańskiaj 
szkole rolniczej, urodził się w r. 1838 w 
siemi sanockiej. Ukończywszą wyższą szkołę 
realną. wstąpił w r. 1850 do instytutu 
technicznego w Krakowie, następnie odbył 
studya na politechnice wiedeńskiej, 

W roku 1860 po ukończeniu nauk wstą- 
pił, jako urzędnik techniczny, do służby u 
przedsiębiorstwa J. Baroggi i Sp., gdzie 
przedł praktyktę budowlaną przy budowie 
fortyfikacyj. W roku 1867 mianowany ad- 
junktem do wykładów nauk matematycznych 
w szkole rolniczej w Dublanach, po roku 
zosiał stabilizowany, w r. 18741 zaś miano- 
wany profesorem inżyniecyi wiejskiej, 

Przez komitet Towarz. gospod. galie. był 
delegowany na wystawę rolniczą w Krako- 
wia i konkurs żniwiarek w Altenbergu węg. 
w r. 1869 na wystawę wiedeńską 1873 r. 
i wiele innych wystaw, 

W latach 1882—85 zastępował dyrekto- 
ra naczelnego kraj. szkół rolniczyeh w Du- 
blanach, a w r. 1889 pełnił obowiązki dy- 
rektorskie w Oserntchowie. Prof. Rylski na- 
pisał wiele cennych dzieł, między innemi; 
„O machinach rolniczych“, „O  korzystnem 
użyciu sił gospodarskich ze stanowiska me 
chaniki*, „O potrzebie reformy w budowni- 
ctwie wiejskiem* ita, 

Na uroczystość jubileuszową przybyło 
do Dublun kilkudziesięciu znajomych, przy- 
jaciół, wielbicieli i uczniów profesora Ryl: 
skiego, 8 między nimi radoa Wereszczyński 
z Wydziału krajowego, prezes kurstoryi 
szkoły dublańskiej p. Langie, delegat i pre- 
zes lwowskiego oddziału galicyjskiego tows- 
rzystwa gospodarskiego, prof. Lubomęski z 
Krakowa, dyr. Stopek s Drohobycza i wielu 
innych. 

Przed południem odprawił mszę ów, ka. 
Janowski w miejscowym kościele, poczem 
wszyscy profesorowie szkół dublańskich, wyż- 
szej i niższej z dyrektorem p. Fromlem na 
czele udali się do sali tzw. botanicznej w 
zakładzie, którą na uroczystość odświętnie u- 
dekorowano, 

W sali tej wśród kwiatów i zieleni u- 
stawiono biurko i kizesło, oboje w stylu za- 
kopańskim, ofiarowane jubilatowi w darse 


honorowym, a na stole znown ślicznie opra- 
wne album z fotografiami kolegów i uczniów 
prof, Rylskiego. 

Do tej sali wprowadził jubilata wśród 
oklasków obecnych, między którymi było i 
pań wiele, prezes komitetu, urządzającego u- 
roczystość, profesor Pańkowski i oa pierw- 
szy przemówił w gorących słowach do za- 
służonego nauczyciela i przewodnika mło- 
dzieży rolniczej, Prof. Pańkowski podniósł 
ten zwłaszcza szczegół z dziejów trzydzie- 
stoletniej pracy prob. Rylskiego, iż zawsze i 
wszędzie przedewszystkiem chodziło mu o to, 
aby powierzenych swej opiece młedzieńców 
wdrożyć do wykonywania cnót obywatel- 
skich. 

Po prof. Pańkowskim przemawiali z ko- 
lei radca Wereszczyński, kurator p. Langie, 
delegat Tow. gospodarskiego p. Wiesiołow- 
ski, oraz reprezentant młodzieży p, Wasung. 
Nadto odczytano pismo urzędowe Wydziału 
krajowego, podpisane przez marszałka hr. 
Badeniego, w którem Wydział przesyła jubi- 
latowi życzenia, 

Po odpowiedzi rorrzewnionego do łez 
prof  Rylskiego przeszli uczestnicy obchośu 
do wielkiej sali zabaw w internacie i za- 
siedli tem do nezty, w czasie której wsno- 
szono liczne i serdeczne toasty. Oprócz tego 
odozytano kilkadziesiąt telegramów od wy- 
bitnych osób w świecie rolniczym. ` r 

Wieczorem tańczono ochoczo w 24 par. 

Przecięta przez kolej. Na torze ko- 
lejowym koło Kulczyc pod Samborem znale- 
ziono 16 bm. ciało dziewczyny z odciętą od 
tułowiu głową. Głowę odciął dziewczynie 
pociąg ale mimo to pewne poszlaki wskazują 
iż dziewczyna nie popełniła samobójstwa, les 
łe popełniono na niej morderstwo, a dopiero 
trupa dla zatarcia śladów położyli złoczyńcy 
na szynach. 


Marszałkiem buczackiej rady po- 
wiatowej wybrany został M, br. Błażowski 
ego zastępcą dr. Bd. Krzyżanowski, do wy- 
działu zaś weszli pp: dr. J. B. Antoniewicz, 
L Szawłowski, J. Manasterski, Ar. Ciele- 
cki, i B, Stern, 

M. Freiliich, „bandażysta-specyalista” 
ze Lwowa, o którym obszerniej pisał przed 
tygodniem nasz korespondent przemyski z0- 
stał onegdaj przez sąd pow. w Przemyślu 
skazany za przekroczenie z $$. 380 i 334 
uker, skazany na miesiąc ścisłego aresztu, 
Prokuratorya oskarzyła go, iż zmieniając or- 
dynacyę lekarską i sam dokonując operacji, 
rozdarł kiszkę śp. Popielowi, ojcu zamordo- 
wsnego w ozasie rozruchów wyborczych w 
Dawidowie, skutkiem czego nastąpiła śmieró. 
Specyalista ten zażądał po owej niemdałej 
operacyi 60 zł., mówiąc, iż gdyby się była 
udała, byłby się domagał 200 zł, — w 
końcu jednak zadowolił się 10 zł. 

Oszustwo.  Prokuratorya przemyska 
wdrożyła dochodzenie karne przeciw Mujże- 
szowi Hirt, assesgorowi handl, przy sądzie 
obwodowym w Przemyślu, radnemn miasta 
i liwerantowi wojska, z powodu zbrodni o- 
szustwa, popełnionego w spółce z Masłką 
Gottfried i Samsonem  Gottfriedem, przemy- 
skimi handlarzami mąki na szkodę młyna 
w Mikulińcach w wysokości około 8000 sł. 

Zmiana własności. Dobra Miękisz 
Nowy w powiecie jarosławskim nabyli od 
p. Eleonory Martynowiczowej pp. Walenty 
Ziałecki i dr. Aleksander Lisiewicz se sumę 
158 000 ałr. 

Dobra Brusno Nowe w powiecie jaro= 
sławskim nabył od pana Walentego Zio- 
łeckiego p. Tadeusz Borecki za sumę 
85.000 ałr. 

Żydzi germanizatorzy. Żydowej . fa- 
brykanci wódek w Lipniku, otrzymawszy 
formułarze fasyi podatkowych w polskim ję- 
zyku, zwróoili je starostwu, twierdząc, iż nie 
rozumieja po polskn i zażądali formularsy w 
języku niemieckim | 

Samobójstwa w armil. Nadporucs- 
nik Schreiber w Przemyślu odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru. 


Pożar w Samborze nie był tak gro- 
źnym, jak to pierwsze telegramy doniesły. 
Spaliło się w rzeczywistości tylka kilka cha- 
łup żydowskich, starych i zdezelowanych, a 
przytem szkoda wynikła stąd dla ludsi: o- 
kazała się niewielką, 


Protest przeciw wyborowi. Z Niska 
piszą do Kurj. reessows.: Przy wyborze 
prezesa rady powiatowej w miejsce śp. hr. 
Hompescha wybrany został, jak wiadomo. 
p. Kostheim, dotyehowasowy wiceprezes rady. 
Otrzymał on 13 głosów, a jego kontkandy- 
dat hrabia Rossegnier 9 głosów. Przeciw 
temu wyborowi wniesiono protest, 

Program otwarola kolei Chodorów- 
Podwysokie jest następujący : Uroczysty wy- 
jazd s Choderowa na otworzyć się mającą 
przemtrsoń d. 28 bm. o g. 959 rano, prsy- 
jazd do Podwysokiego o godz, 12:16, odjazd 
z Podwysokiego z powrotem o g. 12:86 i 
przyjazd do Robatyna o g. 1 m, 16 w po- 
łudnie, gdzie odbędzie się powitanie przen 
komitet przyjęcia. przedstawienie się człon= 
ków ministrowi koleji i śniadanie w salach 
dworea kolejowego. Porozayłane zaproszenia 
na tę uroczystość podpisali, prezes Rady 
pow. poseł Mikołaj Torosiewicz, Syden Lo- 
zet i Eugeniusz Pfeiffer. 

Zgromadzenie ubezpieczenych w 
towarzystwie asekuracyjnem  krakowekiem 
odbyło się w Złoczowie 2} b. m. pod prse- 
wodnictwem p. Władysława (Gniewosza z 
Kontów. Sprawozdanie składał delegat pan 
Wierzchleyski. Uchwalono postulaty podobne 
jak w innych okręgach, a nadto wniosek 
p. Wikarskiego, żądający aby podozaa li- 
kwidacyi szkód od gradu czy od ognia od 
początku do końca był obecny delegat okrę- 
gowy towarzystwa. Na wniosek p. Ujejskie- 
go uchwalono zgodzić się z dymisyą dy- 
rekcyi, na wniosek zaś p. Edera nchwalono 
domagać się podwyższenia płac dla ursędni- 
ków towarzystwa, ale zarazem wymagać od 
urzędników wyższych kwalifikacyi sawo- 
dowych. 

Co do warunków ubezpieczenia od gra- 
du uchwalono po dyskusyi, w której sabie- 
rał głos p. Ujejski, Jasiński, Wikarski, Mo- 
siewics i inni domagać się jak najniższych 
premij w tym dziale, Nakoniec polecono na 
wniosek p. Ujejskiego delegatowi, aby radę 
nadzorczą skłonił do ustanowienia stypen- 
dyów dla urzędników na podróż zagranicę i 


Dymki MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów Zac Maryacki I. $, 


studya w innych towarzystwach asekuracyj- 
nych — a zarazem uchwalono wniosek 
przewodniczącego, aby towarzystwo od czasu 
do czasu przedsiębrało relikwidacyę szkód 
celem przeprowadzenia kontroli. 
Krakowskie Tow. wzaj jabezpieczeń. 
Komisye rachunkowe Rady nadzorczej 


towarzystwa rozpoczynają pracę w poniedzia- 
lek 22 b. m. — we wtorek zbiera się ko- 
misya statutowa, a w środę 24 b. m. ko- 
misya etatowa, emerytalna i sporna. Posie- 
dzenia pełnej Rady rozpoczną się w czwar- 


tek 25 b. m. 


Csas krekowski donosi, że zwrot zali- 
czek ogniowych wynosić będzie w r. 1897 
tak samo jak w r. 1896 — 21°% premii, 
o ile nie wydarzą się jeszcze do końca roku 
znaczniejszo pożary, któreby wpłynęły na 


zmniejszenie się tego przewidywauego zwro- 
tu zaliczek. 

Posteranek źandarmeryi utworzony 
został w Lipnicy, wsi w powiecie rohatyń- 
skim, 


Rewizya trasy kolejowej ze Stryja 


do Żydaesowa, która ma pójść prawym brse- 
giem Stryja, naznaczona jest na 6 grudnia 
w starostwie żydaczowskiem, 8 na 7 gru- 
dnia w starostwie stryjskiem. 

Kurs maszynistów. W szkole prze- 
mysłowej krakowskiej przez miesiąc gru- 
dzień 1897 r. i styczeń, luty i marzec 1898 
roku ursgądzony będzie specyalny kurs dla 
kandydatów na maszynistów, obsługujących 
maszyBy i kotły parowe. Kto ten kurs 
przejdzie, będzie się mógł zapisać na kurs 
dla kandydatów na maszynistów, obsługują- 
cych lokomotywy. Ton drugi kurs rospocznie 
się w kwietniu 1898 r., a zapisywać się 
nań będzie można nie tylko na podstawie 
świadectwa z ukończenia poprzedniego kur- 
su, ale też i Ba podstawie ówiadoctwa z 
egzaminu wstępnego. Oba kursy będą teore- 
tyczne i bespłatne, 

Jedną z ofiar Kieszkowskiego jest by- 
by presea teatrów warszawskich. ochmistrz 
dworu Sergiusz Muchźnow. Suma sprzenie- 


wierzona Muchanowowi wynosi 14.000 
rubli. 
Wielkie defrandacye miano tymi 


dniami odkryć w praskich urzędach zastaw- 
niosych. Jeden s podejrzanych o owo de- 
fraudace został już aresztowany. 

I nas to czeka. W Warszawie tak 
samo niedbalo stawiają spekulanci domy jak 
1 we Lwewie. Doczekali się też okropnej ka- 
tostrofy, w piątek mianowicie zawalił się 
tam osły dom, jeszcze nawet niepokryty da- 
chem, grzebiąc w gruzach sześciu murarzy. 
Wszystkich sześciu s połemanymi rękoma i 
nogami trzeba było przenieść do szpitala. 
W sobotę druga częćć domu się zawaliła 
tak, że postanowiono go zupełnie rozebrać. 
W sobotę katastrofa nie wrięła już ofiar z 
łudsi, bo policya otoczyła budynek kor- 
donsm, 

Za śladem Andre'ego wysłany ës 
Sspiebergów parowiec Victoria wrócił już 
do Tromsyć, ponieważ nie znalazł nigdzie 
nie, coby wskazywało, śe Andreć spadł po 
śród lodów tamtejszych i ptrzebuje pomocy. 

Dziekanem fakultetu filozoficznego 
na uBiwersytecio warszawskim zamianowany 
sosta? prot. Strawe na proposycyę kuratora 
okręgu szkolnego warszaw, Lignia, który już 
przedtem zrobił tyle dobrego, iż w gimna- 
zyach w Królestwio otworzył rząd 20 klas 
paralelnych, wskutek esego o 800 chłopców 
więcej tego roku można było przyjąć do 
skół środnich, niż dav nioj. 

Jakób Gtoysztor, który przed paru 
dniami umarł w Warszawie, pozostawił po 
sobie nieladajaki spadek literacki. W roku 
1859 wydrukował znamienny „Głos szlach= 
cioa“ i należał do grona założycieli Słowa 
wydawanego krótko przez Józafata Obryzkę 
w Petorsburgu. W roku 1861 zaczął pisy- 
wań „Listy z nad Niewiaży* w Kwryerze 
Wileńskim, wktórym umieścił także szaco- 
wną biografię pooty i żołnierza Ignacego 
Zawiszy. Później ogłosił drukiem „Rękopis 
nadesłany” (1873 r.) „Po dziesięcin latach" 
(1875) „Listy“ (1876) „Rozbitok* (1877) 
Głos Litwina* (1877) „Partja* a wreszcie 
odozwę „Do starszego pokolenia" nawoły- 
wającą do spisywania pamiętników, ażeby 
potomność znałazła źródło do bezstronnej © 
ceny przyszłości, Jakoż sam pozostawił pa- 
miętni, o których można śmiało powie 
dsieć, iż odzwierciedlają wiernie niedawne 
esasy, A zarazem czysty jak łza charakter 
autora. Ogłoszenie drukiem tych pamiętni= 
ków okaże dopiero w pełni postać człowieka, 
który przez całe życio pracował s poświęco- 
niem dla dobra społeczeństwa i zaskarbił so- 
bie cześć ogólaą. 

List Momsena znalazł zwolenników w 
Moskowskich _ Wiedrmdstiach, natomiast 
w Pietierburskich Wiedemostiach ukazał 
się protest jednego s profesorów uniwersyte- 
tu jurjewskiego. Powiada protest ten: „Zasa- 
dy i wyrażenie Momsena — wywołują u 
nas prsygnębiające uczucie wstydu za tego 
widocznie już zdziecinniałego starca. Jako to- 
warsysze Momeena s zawodu, jako chrześ- 
cijanie, wreszcie jako ludzie, musimy wyra- 
sió najgłębszy żal z powodu nędznego wy- 
bryku, świadczącego, jak nisko spadły uozu- 
6.8 etyczno przedstawicieli idei pangerma- 
nismu*, 

Zmarli. Ks. Michał Korzokwa, od r. 


13782 proboszcz radenicki w dyecezyi prze- 
myskiej, w Rademcach w 63 r. życia. 


Dla żółkiowskiej dzielnicy. P. Ja- 
kób Lewicki inicyator wszystkich akcyj, dą- 
żących do podniesienia dziełnicy żółkiewskiej 
we Lwowie wniósł do kemendy korpuśnej 
prośbę o odstąpienie mu gmachów wojsko- 
wych na Zamarstynowskiej ulicy, son w za- 
mian za to wedle wskazówek wojzkowych 
wybudujs nowy gmach, stare zaś będą prze- 
znaczone Ba sąd i gimnazyum. 

W czytelni katolickiej na 23 bm. 
wieczorem zapowiedziana jest pogadanka o 
muzyce kościelnej. 

Repertoar teatralny s 

W poniedziałek „Nieuozciwi“ sztuka w 
8 aktach H. Rovetty. Przekład J. Kaspro- 
wicza, 


Nadaje prześliczną białą płeć, niszczy piegi, pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
Wschodnia pasta piękności (Maść na piegi) słoik 35 ct. Mydło ze soku lilii „Flora“, sstuka 35 centów. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Warszawy donoszą do Ruchu 
kat.: Książę Imeretyński przesłał ce- 
sarzowi prośbę o dymisyę. Wskutek 
tego wezwano go do Petersburga. 
Zwykłe przyjęcie urzędowe interesen- 
tów u księcia w nadchodzącą sobotę 
(dnia 20 listopada) odwołano za po- 
średnictwem Warszawskiego Dsiennika. 

Donoszą także, że ks. biskup Si- 
mon, opuszczony na urzędowej liscie 
biskupów, ogłoszonej z okazyi zbliża- 
jących się konsekracyj, a mianowany 
przez Stolicę Apostolską biskupem w 
Płocku, otrzymał rozkaz wyjazdu z 
Petersburga na mieszkanie w mieście 
wskazanym mu przez władzę. 

Na podstawie informacyj wiarogo- 
dnych atało się to w sposób następu- 
JĄCY: 

Kilka dni temn u ks. biskupa su- 
fragana Simona zjawił się urzędnik z 
ministerstwa spraw wewnętrznych i w 
formie wielce ugrzecznionej prosił, a- 
by ks. biskup pofatyg wał się do dy- 
rektora wydziału wyznań obcych p. 
Mozołowa. Ks. bisknp Simon niezwło- 
oznie spełnił żądanie. 

P. Mozołow znów w sposób niesły- 
chanie uprzejmy zapytał, gdzieby chciał 
zamieszkać po wyjeżdzie z Petersburga. 
Rząd proponuje mu trzy miasta, a 


między niemi Odessę i Charków. 


— A więc to deportacya? — zapy- 
tał ks. biskup. i 
— Bynajmniej — odrzekł p. Mozo- 


low — nie wymówiłem tego wyrazu. 


Najlepszy dowód, że pozostawiam do 
wyboru miejsce zamieszkania. 
— Nie mogę z?odzióć się na poglą- 


dy waszej ekscelencyi — odrzekł ks 


biskup — 8 pozostając przy swojem 
proszę o rozkazy. 

— Nie mogę rozkazywać — od- 
rzekł p. Mozołow — radbym tylko wie- 
dzieć, gdzie ks. biskup zamieszkać so 
bie życzy? 

— Tam, gdzie wasza ekscelencya 
roskaże — powtarzał stale na pytania 
Mozołowa ks. Simon. 

Ułobono tedy, iż wyjedzie do Odes- 
sy (w tej chwili jnż tam jest zape- 
wne) pansyę całkowitą otrzymywać 
będzie nadal. Na wyrażone życzenie 
biskupa Simona, że pragnąłby zabrać 
z sobą rzeczy i bibliocekę p. Mozołow 


oświadczył, iż to bynajmniej jest nie- 


potrzebne i że ksiądz biskup nieba 
wem sam będzie się mógł o tem prze- 
konać. 

Mówią, iż ks. biskupa Simona 
chciano się pozbyć z Petersburga na 
czas konsekracyi innych biskupów, w 
liczbie których, jak pierwotnie w spo- 
sób urzędowy ogłoszono, znajdował się 
ks. Simon, już poprzednio zamisnowa 
ny przez Stolicę apostolską biskupem 
płockim. 

Donosiłem poprzednio, iż nieporo 
zamienia z władzami duchownemi wy- 
nikły z powodn tajnych doniesień 
księży, odprawiających za osobnem 
wynagrodzeniem nabożeństwo dodat. 
kowe w językn rosyjskim. Księży ta 
kich w gub. mińskiej jest siedronastn. 

Zajście z ks. biskupem Simonem 
wywołała bezpośrednio dennncyacys 
ks. W., proboszcza w B. Ks. W. wbrew 
okólnikowi nie chciał nabożeństwa od- 
prawiać w języku polskim, Z tego po- 
wodu doszło do skandalicznej awan- 
tury podczas nabożeństwa w kościele. 
Ksiądz W. ratował się ncieczką. Tylko 
monstrancyi zawdzięcza, którą niósł 
przed sobą, iż wyszedł cało z tej hi- 
storyi. Parafianie zamknęli kościół i 
klucze w posyłoe rekomendowanej na 
poczcie, odesłali ks. m tropolicie Ko- 
złowskiemu. Należy tu dodać, iż do 
tej pory ks. metropolita okólnika ks. 
biskupa Simona nie odwołał i można 
przypuszczać, iż nie odwoła, ponieważ 
takowy Oparty jest ściśle na umowie 
z Rsymem. 

Wiadomość o wygnaniu ks. Symo- 
na do Odessy dostała się do dzienni- 
ków warszawskich w takiej delikatnej 
formie: „Biskup Ruszkiewicz, wezwa- 
ny telegraficznie w niedzielę dnia 14. 
bm, udał się już do Petersburga dnia 
15. bm. Prawdopodobnie zostanie on 
biskupem płockim na miejsce biskupa 
Symona, który dnia 15. bm. o godz. 
8. wieczorem wyjechał z Petersburga 
do Odessy.“ 


Prądy ugodowe. 


Wozoraj zaznaczył już nasz spra- 
wozdawca parlamentarny (t) objawia- 
jące się w obosach parlamentn wie- 
deńskiego prądy ugodowe. Obecnie 
znajdujemy w N. fr. Pressie zanoto- 
waną wieść, jakoby Czesi byli skłon 
ni uznaó niemieckie torytoryum języ- 
kowe w Czechach pod wzglądem ję- 
zyka urzędowego władz i że gminy 
byłyby upoważnione postanawiać o 
swoim języku urzędowym, a stoso- 
wnie do swego postanowienia gmina 
uważanąby była za niemiecką, czeską 
lub mięszaną pod względem języko 
wym i na podstawie tego, z jakich 
gmin naredowościowych składałby się 
okręg, zostałby uregulowanym język 
urzędowych wiadz antonomicznych i 
rządowych. Sprawa ta ma być omó- 
wioną w Sejmie czeskim a inioyatywa 
do tego wyjdzie nie od rządu, los ze 
strony czeskich posłów. 

To samo pismo notnje także, że na 
najbliższą konterencyę komisyi parla- 
mentarnej zaproszony zostanie także 
br. Dipauli celom Bzozegółowego o- 
kreślenia wego wniosku w sprawie 
wydania państwowej nstawy języ- 
kowej. 
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Delegacye. 


(Telr. „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń d. 22 listopadą. 


Komisys delegacyi węgierskiej o- 
bradowała dziś nad budżetem mary- 


narki. 


Referent Teleky chwalił działalność 
marynarki anstryackiej na wodach Le- 
wantu, która podniosła mocarstwowe 
znaczenie monsrchii i wyraził się z naj- 


większem uznaniem o zarządzie an- 
stryackiej siły morskiej. 


Thoratzkay przyłączył się do wy- 
wodów poprzedniego mowcy 1 zapyty- 
wał admirała Szterneka, o ile przemysł 


węgierski jest uwzględniony przy do- 
stawach dla marynarki. 
Posiedzenie trwa dalej. 


Rada państwa. 


Nar.*) 


Wiedeń d. 22 listopada. 

Na porządku dziennym dzisiejszego 
potiedzenia Izby poselskiej: wybór 

rugiego wiceprezydenta Izby i ciąg 
dalszy dyskusyi nad sprawozdaniem 
komisyi bndżetowej o przedłożeniu 
rządowem dotyczącem niesienia pomo- 
cy ludności okolic, dotkniętych klę- 
skami elementarnemi. Z powodn, że co 
do sprawy pierwszej stronnictwa pra- 
wicy zgodziły się na kandydatnrę dr. 
Fuchsa a stronnictwo katolicko ludo- 
we, do którego dr. Fachs należy, akce- 
ptowało to, przeto wybór jego zdaje 
się nie ulegać żadnej wątpliwości. Le- 
wica niemiecka podobnie, jak w wy- 
borze prezydenta i pierwszego wice- 
prezydenta, tak i w tym nie weżmie 
udziału. 

Sprawozdanie komisyi budżetowej 
o prowizorynum ugodowem, wypraco- 
wane przez p. Piętaka zostało już 
wydrukowane i posłom rozdane, — 
stanie tedy zapewne na porządku 
dziennym środowego posiedzenia Izby. 

Wiedeń d. 22 listopada. 

Neue fr. Presse na poparcie swojej 
idei, że hr. Badeni powinien ustąpió, 
przytacza korespondencyę wiedeńską 
aż z Wiestnika Jewropy | 

Wiedeń d. 22 listopada. 

Na począdku dzisiejszego posiedze- 
nia Izby posłów zapytał liberał Gross 
prezydenta, czy gotów jest nieprzyję- 
ty jeszcze psa plenum komisyi bu- 
dżetowej referat o prowizorynm ugo- 
dowem, który ma być wprost Izbie 
przedłożony, odesłać przedtem do ko- 
P budżetowej. 

rezydent oświadczył na to, że re- 
gulamin nie przepisuje nigdzie tego, 
ik referat musi być podany do wiado- 
mości wszystkich członków komisyi, 
albo poprzednio przyjęty przez komi- 
syę. Źresztą referat O prowizoryum n- 
godo vem ułożony został w porozu- 
mienin s prezesem komisyi i za jej 
wolą. 

Izba przystąpiła do porządku dzien- 
nego. Drugim wiceprezydentem wybra- 
ny został członek katolickiego niemie- 
ckiego stronniotwa ludowego Fuchs 
li6 głosami na 163 głosujących. Po 
dokonaniu tego wyboru przystąpiono 
do dalszej debaty nad pomocą dla lu- 
dności nawidzonej klęskami elementar- 
nemi. 


(Telegr. „ła 


Budapeszt d. 22 listopada. 

Opozycya w sejmie węgierskim 
przygotowuje podobno energiczną ob- 
strakcyę przeciw ugodzie na wypa 
dek, gdyby prowizoryum nie prryszło 
w Anstryi do skutku w drodze parla- 
mentarnej. Rząd węgierski miał nazna- 
czyć austryackiemu jako ostatni ter- 
min przeprowadzenia prowigo*yum, 
dzień 12 grudnia br. Sprawozdanie au- 
stryackiej komisyi budżetowej w spra- 
wie prowizoryum, ma byś w sejmie 
węgierskim przedmiotem interpelacyi. 

Praga d. 22 listopada. 

Narodni Listy ogłaszają depeszę in- 
spirowaną widocznie przez zarząd stron- 
nictwa młodoczeskiego a rzncającą no- 
wą myśl załatwienia sporu narodowo- 
ściowego w Czechach i na Morawie, 
tudzież wskazówki co do ewantnalnej 
rewizyi rozporządzeń językowych. De- 
pesza ta podnosi, że rozporządzeń ję 
sykowych już z tego powodu nie mo- 
¿na nważać za coś nieodwołalnego, iż 
nznane one zostały jako niezupełne. 
Nie można atoli nawet jednej litery 
w tych rozporządzeniach zmienić do- 
póty, dopóki w ich miejsce nie nasta- 
nie coś innego, lepszego. Nadto musi 
być zachowaną zasada znpełnej ró- 
wności obu narodów, a pierwszą kon- 
sekwencyą tej zasady jest to, ażeby 
każdemu Czechowi i każdemu Niem 
cowi w Czechach i na Morawie, wła- 
dze wymierzały sprawiedliwość w je- 
go własnym języku. 

Od tego nie mogą Czesi odstąpió. 
Formalne przeprowadzenie tej zasady 
wymaga jednak załatwlenia kwestyi 
wstępnej, jak ma nastać to nuregulowa- 
nie stosunków, aby wymiar sprawie- 
dliwości jednemu narodowi nie był 
uważany przez drugi naród za poni- 
żenie i przykrość jemu wyrządzoną. 
Należy więc stworzyć kryterynm dla 
ocenienia narodowościowego charakte- 
ru danej okolicy lub miejscowości, 
tudzież zakreślić granice żądania zna- 
jomości drugiego języka krajowego. 

W pierwszym kierunku zapropono- 
wał p. Pacak podobnie jak hr. Hohen- 
wart w swojej ustawie językowej i 
jak dawniej wnioski czeskie, aby kwe- 
stya języka urzędów państwowych 
uregulowaną była wedle tego, który 
język jest językiem urzędowym w da- 
nej gminie — co się zaś tyczy dru- 
giej kwestyi, nie mogą Czesi odstąpić 


W porze letniej najlepszy puder „Li wowianka*, pudełko 60 centów. 


żnaby im je 
do którego mają wyuczyć się drugie- 
go języka. 


możnaby zrobić pewne wyjątki. 


wszelką połowiczność i dwnznaczność, 


czasowe prerogatywy aż do najwyż- 


szej instanoyi, Czeski język musi na 
terytorynm czeskiem używać meryto- 


rycznie i formalnie tej samej wyłącz- 
ności, oo niemiecki ua terytoryum nie 


musiałoby równouprawnienie być bar- 
dzo sumiennie przestzegane. 


coś zbudować. 


TELEGRAMY. 


Kraków d. 22 listopada. 
Na wozorajszem zgromadzeniu a 
kcyonszyuszów spółki naftowej „Po- 
tok“ złożyli członkowie zarządu regy- 
gnacyę ze swych stanowisk, której na 
razie nie przyjęto, a wybrano komisyę 
kontrolującą z obowiązkiem przedsta- 
wienia stann spółki na następnem 
zgromadzenin za dni 20. 
Wiedcń d 22 listopada. 
Wiener Ztg. ogłasza: Dr. Jerzy 
Younga został mianowszy ministeryal- 
nym koncepistą w ministerstwie ko- 
leji. 
Wiedeń d. 22 listopada. 
Poseł Menger zaprzeczył publicznie 
pogłosce o wyzwaniu go na pojedynek 
przez Stransky'ego. Stransky go woale 
nie wyzywał i on też nie wymieniał 
swoich sekundantów. 
Wiedeń d. 22 listopada. 
W sejmie dolno-austryackim odbył 
się w sobotę wybór orłonka wydziału 
krajowego na miejsce zmarłego dra 
Kupki i został wybrany poseł Schei- 
cher. Swojego czasu, jako zastępca 
dra Kupki, był wybrany Ernest Schnei- 
der i dotąd po zwyczaju w razie wa- 
kansn 
ozłonka. — Obrót sobotnich wyborów 
przypisują temu, że wpływowe osoby 
ze stronnictwa chrześcijańskich socya- 


Schneidra i specyalnie uważają za nie- 
właściwy jego sposób agitacyi. 
Grac d. 22 listopada. 

W.sobotę wieczorem odbyło się tu 
zebranie antysemitów, przeciw które- 
mu wyrnszyło około 500 żydowskich 
socyał-demokratów. Potłnkli oni szyby 
i przez okna wdarli się do sali, gdzie 
kszesłami i kufłami poczęli bió anty- 


Spokój dopiero około godz. 2. w nie 
dzielę nad ranem został przywrócony. 
Wielu jest rannych, jeden socyał-de- 
mokrata skutkiem pchnięcia bagnetem 
zmarł, a sporą ilość aresztowano. 
Grac d. 22 listopada. 
Podczas sobotnich tnmultów odnio 
sło rany pięcin policyantów. Na nie- 
dzielę zapowiedziane były dwa zgro 
madzenia socyalistyczne, z których je- 
dnego zabroniła policya, a drugie mia- 
ło przebieg spokojny. 
Steln (w Krainie) 22. listopada. 
Dziś rano o godzinie 8. minut 23, 
dało się tu ucznó gwałtowne wstrzą 
śnienie ziemi w kierunkn z południa 
na północ. Trwało ono trzy sekundy. 
Budapeszt d. 18. listopada. 
Z oeałego Siedmiogrodu nadeszły 
liczne protesty przeciw zamierzone- 
mu madyaryzowaniu siedmiogrodzkich 
nazw lokalnych. 
Belgrad d. 22 listopada. 
Król Aleksander przedłużył do nie- 
oznaczonego czasu swój pobyt w Ni- 
szu. 
Berlin d. 22 listopada. 
Wozoraj byl u cesarza w Poczda- 
mie na śniadaniu austro - węgierski 
ambasador Szógyeny-Marich. 
Berlin d. 22 listopada, 
Dzienniki wychwalają jasność i ści- 
słość w wywodach hr. Gołuchowskiego 
co do porozumienia między Austro- 
Węgrami a Rosyą. Oświadczają, iż całe 
exposé korzystnie się odróżnia od po- 
przednich tego rodzaju manifestacyj, a 
wielce doniosłe końcowe oświadczenie 
skutek jak największy wywarło. Myśli 
hr. Gołnchowskiego co do wytworze- 
nią „Wszecheuropy* przeciw „Wszech- 
ameryce* już nieraz się pojawiały, ale 
nigdy dotąd nie były z miejsca urzę 
dowego i w formie tak uroczystej o- 
mawiane. 
Petersburg d. 22 listopada. 
Zwołana przez ministorstwo rolni- 


od tego, ażeby urzędnicy konceptowi 
władali obu jęey kami krajowymi, mo- 
nak przedłużyć termin, 


Dla urzędników manipulacyjnych 


Jako dalszy nieodzowny warunek 
stawiają Narodni Listy to, ażeby przed 
uregulowaniem sprawy całą kwestyę 
językową poddano gruntownej rewi- 
zyi i aby w Czechach, na Morawie a 
częściowo i na SŚlązku wyeliminowano 


tudzież aby zniesiono wszelkie dotych- 


mieckiem, zaś w okręgach mięszanych 


Na tej podstawie tylko możnaby 


zastępca był wybierany na 


listów nie są debrze nsposobione dla 


semitów. Z sali bójka przeniosła się 
na ulicę, tak, że władza musiała aż 
trzy kompanie wojska zarekwirowaó. 


otwa ankieta dla zbadania kryzys rol- 
niczej, oświadcza w swojem sprawo- 


Jedy e do nabycia w składzie aptecznym 


Langa & ś”ilarskiego, Lwów, hotel George'a. 


zdaniu, że najpilniejszą potrzebą jest 
rozpowszechnienie między ludem wia- 
domości rolniczych i zniżenie ceł od 
narzędzi rolniczych i nawozów Bztu- 
cznych. 
Sztokholm d. 22 listopada. 
W towarzystwie geograficznem 
miał znany meteorolog Ekholm wy- 
kład o prawdopodobnym losie Andre- 
ego. Wykazywał, że wedle zapisków 
meteorologicznych z lipoa można do- 
brze obliczyć kierunek balonu Andre- 
ego: był niesiony zrazu ku północne- 
mu zachodowi, następnie ka półnoe- 
nemn wschodowi, skąd wnosić można, 
że Andree bardzo blisko dotarł do 
bieguna, poczem ra ziemi Franciszka 
Józeta wysiadł na zimowlę, ku ozge- 
mau, zdaniem Ekholma, stosunki tam- 
tejsze bardzo się nadają. 
Rzym d. 22 listopada. 
Wychodząca w Mąssawie Africa I- 
taliana potwierdza wiadomość o od- 
kryciu woale bogatych żył złota na 
wysoczyźnie abisyńskiej. 
Konstantynopol d. 22 listopada. 
Ponieważ przezimowanie armii tu- 
reckiej na terenie operacyjnym jest 
bardzo trudnem, przeto jedna brygada 


korpusu, który operował w Epirze 


przeniesiona zostanie na loże zimowe 


z nad granicy do Monastyru i okoli- 
cy. Także wewnątrz tessalskiej armii 
operacyjnej nastąpią liczne transloka- 
oye i koncentracye. Niektóre oddziały 
wojska cofną się aż do Elassony i in- 
nych tureckich miejscowości. 


Londyn d. 22 listopada. 
Szkodę onegdajszym pożarem tn 


wybuchłym zrządzoną , oceniają na 2 
milony funtów sterlingów. 


Dział ekonomiczny. 


— Mianowanie mężów zaufanych. 
Odbyta ubiegłego lata w bukowińekim 
Wydziale krajowym ankieta wyraziła 
życzenie, iżby przy odstawianiu i 
sprzedaży liści tytoniowych, dostar- 
czanych przez hodowcow bukowiń- 
skich do fabryki tytoniu w Zabłoto 
wie, był tamże obecnym mąż zaufany, 
względnie jego zastępca, mianowany 
przez bukowiński rząd krajowy na 
propozycyę wydziału krajowego. Mi- 
nisterstwo handlu uczyniło zadość po- 
wyższemu życzenin, a rząd bukowiń- 
ski zgodnie z wnioskiem wydziału 
mianował takim mężem zanfanym wła- 
ściciela dóbr z Iwankowiec dra Gusta- 
wa Jurniczka, zastępcą zaś jego 
właściciela dóbr Juljusza Weisselber- 
gora z Draczyniec. 

— Ograniczenia na dworcach to- 
warowych. Z powodu nader silnego 
ruchu i powstałego wskutek tego bra 
ku wozów wprowadzono w życie za 
zezwoleniem ministerstwa kolei dla 
wszystkich linij w Galicyi i Bukowi- 
nie z dniem 17 listopada 1897 aż do 
odwołania postanowienia $. 55 ust. 1i 
2, tudzież $. 69 ust. 7 regulaminu ru- 
chu kolei państwowych. W obec tego 
przyjmują koleje państwowe obecnie 
towary tylko pod warunkiem oświad- 
czenia zgodności na tymozasowe prze- 
chowanie do chwili możebunej ich wy 
syłki, o ile na to miejsce w magazy- 
nach kolejowych pozwoli. Równocze- 
śnie ogranicza się na sześć (6) godzin 
dziennych termin załadowania i wyła- 
dowania takich towarów, których za- 
ładowanie i wyładowanie wedle posta 
nowień taryfy strony wykonać mają. 
Po upływie tego 6 godzinnego termi 
nu uskutecznionem będzie wyładowa- 
nie przez organa kolejowe na koszt 
i niebezpieczeństwo stron. 


Wiadomośc! giełdowe 


Wiedeń dnia 21 listopada Przed san- 
tnięciem wczorajszej giełdy notowano kredyty 
35450, Kredyty węgierskie 38750 Anglo- 


banki 162:75, związku bankow. 253 —, 
Unionbank 292'— ,  Lónderbank 21950 
staatsbany 835 85, Lombardy —'—, kolej 


nadłabska 260 —, kolej północno-zachodnu: 
——, tytoniowe 15850. Rims 25150, 
Alpiny 132 30, renta majowa —*—, Renta 
korony węgierskiej 100 —, losy turec. 62 30 
Marki ——. 
Wiedeń d. 22 listopada. 

Ważniejsze zmiany karsów w oStatnim ty- 

<odniu były następujące 


13. listop. 20. listopy 
Renta papierowa . 102:40 103:456 
Anstryacka renta koronowa . 1020o 102 25 
Renta srebrna . . 1923) 102:05 
Renta złota a . 14290 122 85 
4 pre. węg renta złota „ 142 20 122:30 
Weg. renta koronowa -. 9990 100— 
Anglobanki . 16250 16250 
Zakład kredyt, . 353 25 354 25 
Węg. Bank kred. 386 50 887 50 
Bank związk, . . 253:25 25290 
Ausir. węg. Bank . 955— 950:— 
Dnionbanku . - „ 290-— 293:— 
Austr. zakład kred. siemsk. , 457— 456: — 
Lńnderbanki , . . 21925 32015 
Alpiny 3 „ 133:— 13223 
Nordbany z 5 3395: — 8405 — 
Austr. kolei północeno-zachad, . 247:— 247 50 
Kolej doliny Łaby . 25850 260 — 
Kolej państw . 333:50 835 35 
Kolej połud. . _ 18.70 79 50 
Marki papierowe . 58-82-5 58 82:5 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 22 listopada. (Przedruk z u- 
rzędowej „Cłazety lwowskiej") Pszenica 10'50 
do 11:50, żyto 7— do T15, jęczmień bro warn 
0-— do 0-—, jęczmień pastewny 0:— do 0—, 
owies 6-80 do 7 26, rzepak 12 75 do 13:—, groch 
6-— do 8:50 wyka 0*— do 0'—, nasienie Inian © 


—— do ——, nasienie konopne — — do ——, 
bób —— do ——, bobik 0— do 0—, hreczka 
0*— do 0-—, koniczyna czerwona galio, — — do 


3 
——, szwedzka —'— do ——, biała — — do 
——, anyż —*— do —*—, kukurudza stara 0*— 


do 0:—, nowa 0— do 0—, chmiel —*— do 
—'—, chmiel nowy na termina od —— do 
—*—, spirytus gotowy —— do —*—, na termi- 
na od —*— do ——, Tymotka —'— do —— 
Warauty — — do ——, 
Wiedeń dnia 22 listopada. 
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodnia 


na rynku tutejszym były następująca : 

pajniższe najwyższa 
peredes na wiosnę 11:90 — 12— 
yto na wiosnę 8684 — 890 
owies na wiosnę 6:82 — 6.86 
kukurudza na maj-czerwiec 5:69 — 577 
rzepak na styczeń-luty 1395 — 1405 


Wiedeń dnia 22 listopada. (Tel. „Gaz. nar.*). 
Spęd 4907 sztuk, ceny sa woły galicyjskie lichaza 
lekkie od 32 do 3%, ciężkie od 85 do 37, osobli- 
we, prima od 38 do 40. 

ecodor Romasskan, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Wassergasse 23. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 22 listopada. 


Hotel Zora. J. hr. Potocki z Brzeżan, 
K. hr. Rostwyrowski «z Krechowa, St. hr. 
Łubieński z Warszawy, B. br. v. Kraus s 
Stanisławowa, W. br. v. Pelke z Kołomyjł, 
M. Chondzyński z Fargowisk, E. Kołacz- 
kowski ze Strzyżowie, P. Łastowiecki z Ha- 
dle, Z. Jaroszyński Brndnik, M. Tarnowski u 
Wiednia, K. Romiszewski «x Siedlisk, J. 
Szumpeter z Buska, E. Skutetzky i K. 0- 
siecimski z Wiednia, T. Kowalski z War- 
szawy, W. Cieński z Wodnik. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redskcya nie odpowiada). 


IDT. +-J-śuaN" a 


Lekarz chorób wewnętrznych przepro- 
wadził się na ulicę 
Pańską nr. 6 (parter). 


Stryj. Hotel Dienstl Stryj 


naprzeciw dworca, wykwintnie urzą- 
dzony. Ceny przystępne. — Właściciel 
Stan. Dreustl, restaurator kolei. 


Wien Hotel Continental "'" 


Praterstrasse 
Wielki dom pierwszorzędny 
Główne położenie, umiarkowane ceny, 
wyborna restanracya — elektryczne 0- 
świetlenie. Dla przybywających półno- 
enym i północno zachodnim pociągiem 
wygodnie położony. Tramway i omni- 
bus na miejsou. 


Zastępca winiarni. 


Renomowana budapeesteńska winiarnia, 
utrzymująca też na składzio begyjalskie i 
szamorodnor wina a ciesząca się w Galicyi 
od lat kilku uznaniem odbiorców jako rse- 
telna i dobrze stojąca firma, poszukuje zrę- 
cznego zastępcy dla Galicyi. Tylko ci, któ- 
rzy mogą udowodnić, żo od lat kilku w tym 
zawodzie pracują, zechcą nadesłać swe de- 
kładne oferty wraz z świadectwami pod li- 
terą A, D. Haasenstain & Vogler (Jaulus & 
Comp.) Budapeszt. 


p A z popsyną i 
Wino Chassaingaasx (ay. 
nikami naturalnemi i niezbędnemi dla funk- 
oyi trawienia), W 1864 roku o Winie 
Chassaing złożono bardzo pochlebay raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na 
wszystkich wystawach, gdzie się znajdował. 
W 1888 r. rada, złożona z uezonych sędsiów 
ua wystawie produktów farmaceutycznych w 
Wiedniu, przyzoała mu dyplom na medal 
złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał 
znowu taką samą nagrodę na wystawie w 
Kalkucie w Indyach i w Belgii. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i ce- 
nione w leczeniu organów trawienia, gas- 
tralgii, boleści żołądka, tradnego powrotu do 
zdrowia, utracie sił, apetytu, npośledzonemu 
i trudnemu trawieniu (dyspepsji). 


Pomiędzy wytworami kosmety- 
cznym| na ssczególną uwagę zasługuje 
„Pomada rezedowa* znajdująca się w dsi- 
siejszych ogłoszeniach. Jest ona najlepszym 
środkiem do pielęgnowania włosów, a otrzy- 
mała od Jego 6. k. Ap. Mości osobny przy» 
wilej. Przy regularnom używanio ‘ej snako= 
mitej pomady porosną nawet łysiny, siwe 
włosy ściemnisją, cebulki zostaną wrmoonio- 
ne, wypadanie włosów wstrzymane. A oo 
głównie podnieść należy, że wijo włosy w 
naturalne sploty i ochrania od siwisny do 
najpóźniejszej starości. 


Ważne dla Pań! | 
Modne satyny, kretony, resztki wełniane, 
poleca handel katolicki najtaniej. 


ANTONINA ERTEL 


przy ulicy Fredry 


TEATR Hr. SKARBKĄ 
pod dyrekoyą dr. J. Bandrewakisge I L, Hellara. 


Dziś we wtorek 23 bm. 


Córka Pułku 


(La fille du regiment) 
opera komiczna w 2 aktach Doni- 
zettiego. 


Rezpocznie: 


Światowe Kobiety 


komedya w 3 aktach Piotra Wolffa. 
Początek o godz, 7 wieczorem. 
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| Jedwabne materye wełniane 


białe, czarne i kolorewe z gwarancyą trwałości w noszeniu. Sprzedaż wprost 
dla osób prywat rch; ocłone i ofrankowane towary do domów po cenach 
fabrycznych. Tysiące li tów pochwalnych. W jakich kolorach wysłać próbki ? 


Seidenstoff-Fabrik-Union 2355 


Adolf Grieder © Gie, Kgl. Hof, Zürich (Schweiz.) 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD. KIŁKOWSKIEGU 


w Krakowie 
wyszło drugie wydanie dzieł 


ks. L. Zbyszewskiego 


Licencyjata św. Teologii z Colegium 
Romanum 


L, 14396/92 


1-0 Demokracya katolicka w Pol 
sce, str. 428 w 8-ce, rena 2 złr 


aaee]  Ooloszenie konkursu. 


i 2-0 Prawowitość i lojalizm W myśl uchwały Rady miejskiej z 21. pażdziernika br., LM 
kryzys myśli polskiej, str. 107/14396/92, ogłasza Magistrat król. stoł. miasta Lwowa konkurs na 
w 8-ce, cena l złr., pocztą Ojposadę kierownika lwowskiego zakładu gazowego, po przejściu 
15 ot więcej. tegoż na własność Gminy miasta Lwowa z 1. września 1898 r. 

Z posadą tą połączoną jest płaca roczna w kwocie 3000 złr. 
DROBNE OGŁOSZENIA t. j. Fig óląca a. w. Z el iiine opał i światło w naturze. 
pa 1 ot. od wyrazu. nadto ewentualnie dodatek osobisty lub tantyema. Oznaczenie wy- 
sekości tychże pozostawia się bliższemu porozumieniu zgłaszają 
ITA włosienne porzwórne po złr. 1—,|cych się kandydatów z gminą. 
p 159 s 1580.. Masaypki do siekania mię- Kompetenci winni przedłożyć dowód ukończenia szkoły śre- 
po sèr * i4 poleca Piotr Chrzą HH K 5 3 ć A ż 
stowski. handel żelazny we Lwowie, pla |dniej, świedectwo ukończenia szkoły politechnicznej, tudzież wy- 

Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). kazać się dłuższą praktyką w gazowniotwie i dowodem uzdolnienia 

do samodzielnego kierowuictwa zakładem gazowym, tak pod wzglę- 
| Aero kompletne „Tygodniki Lustro dem technicznym jak komercyajnym, w szozególno:ci wedle obo- 
wane“ od r. 1870 do 180, kilka sztuk|wvązujących przepisów rozporządzenia ministeryalnego z 17. wrze 
starej porcelany. Zgłaszać się: ul: Fredryjśnia 1888 Nr. 161 Dz. u. p., wreszcie wykazać znajomość języka 

1. 5, I. piętr s drzwi 4. polskiego. 

Świadectwa ukończenia równorzędnych naukowych zakładów 

co świadectwa zakładów 


SPRZEDANIA dwa futra podróżne 


OE Z NAA 

JpROŚBA byłego wygnuńca z Prus w r. i | f 
1885, a który w r. 1863-4 wszystko za|zagrąanioznyoh mają to samo znaczenie, 

kraj. stracił i dźwigał ciężkie kajdany  |krujowych. 

znajduje się w nader krytycznem położe- s A 

niu, do tego ciężko słaby, odwołuje się do Podania w powyższy sposób udokumentowane należy nade- 

litościwych i szlachetnych sero o łaskawajsłać do Prezydyum Magistratu najpóźniej do 1. stycznia 1898 r. 


pomoc. Adres: Wlbn ks. Miehał Stasie- 4 
nie, kapelan PP. Benedyktynek we Lwo- Magistrat król. stot. miasta 
wie. 
Lwów, 12. listopada 1897. 


p225s4- Emilia Magocsy, wdosa po 
oflcerze wojsk polskich z rokn 1863-4 
słaba i podupzdnięta , prosi o łaskawe 
wsparcie. Mieszka u Maryi Cieszewskiej, 
ulica Łyczakowska 15, 


BITTNERA 
CONIFEREN SPRIT 


ni» poamus bra oweć gdzie sq chorzy 1 w pozojech dziec 
udziela bowiem tlenu 1 nadzwyczajnie 

orzeźwia orguna oddechowe. 

Ostrzega się przed falsyfikatami i naśladowniotwam Żądać za- 

wsze z marką ochronną | 

aptekarza BITTNER w Relchenau N. Austr. 

1 flaszka 80 ct, 6 flaszek złr. 4*—. Rozpylacz złr. 1:80. 

kl d we Lwowie w aptece P. Mikolascha. 


KO Z A 
ILKU BIEDNYCH za złożeniem 3 
złr. miesięcznie na opłacenie lokalu 

podejmę się przygotowywać do egzaminu 

„Inteligenzpriifung*. Zgłoszenia listown: 

aL. H“ Lwów, poste restante. 


E O = OOO MM 
(ES jwieku 34 lat, żonaty, baz 
dzietny, z dobresi świadectwami | 
większą praktyką po og'odach handlowych 
i prywatnych, poszukuje posady od gru: 
dnia lub styc na. O łaskawe m. łoszeni 
uprasza . „Ogrodnik“, p ste rest. Tarnopol 
ÓW 


PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH 
Amafit Stein przeniesioną zosiała du 
demu przy ulicy bteklewicza l. 4. 


e | 
Barbera pastylki z Sagrady i 


na 6. k. klinikach wiedeńskich przez profesorów i praktycznych lekarzy jako 
najlepszy, łagodnie działa jący 1761 


środek przeczyszczający 


uznany iz nieomylnym skutkiem przez tychże używany i polecony. Pastylki 
na II. międzynarodowej wystawie farmaceutycznej w Pradze w roku 1806 zo- 
stały złotym medalem wyszczególnione Jako dowód prawdziwości sażde pu- 
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber“. Pudełko próbne 45 et. 
oryg. zèr. 1:20. Do nabycia prawie we wszystkich aptekach. Miejsce wyrobu: 


Apteka „zum helligen Geist“, Wiedeń, I. Opernras:e 16. 


REMIOWANE medalami tatki Niem 
jowskiego są wszedzie do nabyels 

5 ok. s z kuchnią na I. piętrze lnb 

p Ol 4 pokoje zaraz do wynaję 

cia. Również zaraz do wynajęcia stajnia 

z wozownią. Jeden nokój obszerny z ku 

chnią na LI. piętrze od 1. grudnia. Ulica 

Szeptyckiego 1. 16. 
Lwów, poleca wszelkie 


l. Kapralik instrumenta muzy- 
czne i samogrające. Cenniki bezpłatnie 
z E 

H Administracya stawów w Pło 
Karpie. tyczy p. Denysów powiat 
Brzeżany sprzedaje zarybek karpia z*y 
kłego i zwierciadlauego 6 do 10 em. dłwe|| 
gie 65 et. do 1 zł. tops, jakoteż spre 


daje rozpłodniki ka'pia. Rownież przyje 
muje zamówienia n» wiosnę. 


Na najwyższy rozkaz Jego g „lk. Apostolskiej Mości 


r 


MK c: £ LOTERTA PANSTWOFA 


na wsgólne wojskowe cele dobroczynne austro-wggierskiej monarchii 
Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawą dozwolona — za- 
wiera 7278 wygranych w gotówce w ogólnej sumie 341 684 koron. 
Główna wygrana: 


m EdD. 4DEBADB koron. 


Za wypłatę wygranych ręczy ©. k. zarząd loteryjny. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 16. grudnia 1897. 
gF Jeden los kosztuje złr. 2 "PE 


Losy znajdują się w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu I. Riemergassa 7, $ 
w kolekturach loteryjnych , trafikach , w urzędach podatkowych , pocztowych, $ 
telegraficznych i kolejowych, kantorach wymiany itd. do nabycia. Piaay gry 
dla kupujących losy gratis. 
SM" Losy wysyła się nie licząc nie za porto. "TG 


Z o. k. Dyrekoyt loteryjnej oddział losów państwowych. 


K DA konie, własnej roboty, z ow |; 
oce czej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne Z pąsowem iub z Żołiem „o złr 
65t smok- Dwór Łapszyn Brzsżany. 


Masło deserowe | 
najlepsze, iozeyła codziennie świeże , w 
paczkach 5-kilowych netto Y funtów ZA 
. 4/50, oraz najlepszy ser tabuiowy * 
funtów za zr. 2 tranco ta iobraniem peGz- 
towem Anna Feliksowa , w Brzesku (Ga- 
licya). 


Masło ! Masło! 


Codziennie świeże deserowe mało, net'o 

9 funtów za złr 380 Dobry tabulowy se! 

10 fanjów za złr. 2'— wytyła ranco za 
saliczką Ża najlepszą obsługę ręczy 

A. Drobner w Bizesku (Galioya). 

eteraburgakie męskie 

Kalosze ru *'a. "ie, 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


STANISŁAW GABRIEŁ 


we Lwowie. plac Halicki 3. 


2329 


Talie długie i piękne włosy 


otrzymuje się po użycin c. k. wył. nprz 
kędzierzawiącej rezedowej pomady 


która przy dłuższem używaniu nawet miejsca zu- 
pełnie łyse pokrywa bujnyim porostem, siwe i rade 
włosy zmieniają swój koor na ciemny. Posiada 
Oba niezrównaną własność wzmacniania cebulek 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu, 
chroni przeciwko wypadaniu, a każdym włosom 
dodaje połysku, utrzymuje je do najpóźoiejszej 
starośui w naturalnym ich kolorze, a przy długi'h 
włosach kebiecych nadaje im wygląd 


E A [LIST YW. 
Wskutek niesłychanie przyjemnego 4apachu i wspa- 
nintega opakowania nad:je się jako ozdoba każd-j 
sypialni. — Cena tyglelka wraz ze sposobem 
używania (» siedmiu językach) złr. 150, pocztą 
złr. 160, odsprzedujacym odpowiedni rabat. Œ 
Fabryka I główne miejsce rozsyłkowe, skład hur- Š 

towny | drobiazgowy u firmy 


CARL PORT, 


Parfumer I właściciel kilku przywilsjów w Wiedniu 
Vill. Josefstadt , łosefstadterstrasse 32, 
dokąd też należy adresować wszelkie zamówienia, 

które uskureczniamy bądź za gotówkę, bądź też za zaliczką pocztową. 


WE LWOWIE prawdziwej i niefałszowanej dostanie wyłącznie tylko w aptece 
Zygmunta Ruckera pod „Srebrnym Orem“. 223 


Potrzebujący 

rotekoyi u wszystkich decyd Władz we 
iedniu, w bankach. sądach itd. zechcą 
się udać pod „Aggfus* do Rudolfa Mosse- 
o, Ekspedycya anons: w w Wiedniu I. 
maczne kapitały na dobra i domy, wa- 

runki łatwe, korespondercya polska. 

Emil Weine 
WIEN 


RASY: 


Stary Cognac 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr 
80 cent. Benedykt Hertil, właścicie 
dóbr, zamek Golitsoh przy Gonobitz w /Jtyrr* 


stare i now:e Sprz 
daje najtaniej 


M? nv GG n"€Pgżza 2 


Poczuwamy się do obowiązku zwrócić nwagę Szan. Publiczności , że w ostatnich czasach zostały wprowadzone do 
handln fabrykaty bielizny, mianowicie : 


Kołnierzyki, manszety i koszule 
z wizerunkami BL WW AA 


w rozmaitych pozycyach, jako: „sto= jące lwy, lwy ze strzałą w łapie, skaczące przes 
obręcze, lub jako sfinksy draple- żne*, którymi są zaopatrzone. Poujoważ znaki te omylić 
mogą Publiczność szukającą naszych tabrykatów, przeto tprastamy o zwrócenie uwagi, że 
tylko ten towar jest naszym fabry- kat.m, który posiada tylko taką, ty uwidocznioną a dla 


nas jedynie zarejestrowaną 
L Wa 


1911 


markę 
ochronną 


M. Joss & 
Praga VII. 


Lówenstein 
Praga VII. 


Sprzedażą pojedynczą nie zajmujemy się. 
EE 


Wyaawca i odpowiedzialny redaktor Viaton Kosteck:, 


2352] | 


ji 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 23. Listopada 1897, Nr. 325. 


FABRYKA 


CUKRÓW I AERBATNIKÓW 


prowadzona na sposób warszawski, poleca 


znakomite cukry i herbatniki 


ogólnie przez moich wielce Rzanownych od- 


Wieńce 
IGO 


z kwiatami biorców chwalone i jako najl»psza 1znane. 
porcelanowy- 1/, kilo cukrów deserowych  złr. 1— 
mi i bes, 1} Herbatników warszaw. „ —'80 
w ogromnym tą „ Owoców kandyzow. n 120 
wyborze diea x francuskich „ 150 
od złr. 1:20 i „ Czekolsdek nadziawan. „ 1:20 
na wszelkie U, Karmelków nadziewa- 
cony. nych, w 30 smakach „ —50 
Gustowne, tanie, trwałe 


Jan Hofinger 


Lwów, ul. Teatralna 8, plac św. Ducha. 


Oliwę do maszyn 


rzepakową rosyjską i galicyjską 
mineralną, 


Pasy do maszyn, 


Węże gumowe, 
Płyty gumowe, Asbest, Tekturę, 
Minium, Blei weiss 
polec» 
najstarszy galicyjski skład farb 
i pokostów 


„CZOP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 
'Założony w r. 1843. 


WINO 


łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż, 

białe litr po 24 ct, czerwone po 2% ot. 

Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamok 
Golitsch przy Gonobitz w Styryi. 


poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


W I N A nie 


w wielkim wyborze, od złr. 2:40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel 


St. Miarkiewicza 
wa Lwawie, Rynak I, 42. 


Specyalny zakład 


urządzenia i przebudowy 


fabryk krochmalu 


W. H. Uhland w Lipsku (Leipz:g). 


Katalogi ng żądanie bez: łatnie. 


| 


| 
| 
1895 | 
własnego | 
chowu | 


Najwiętszy wywóz do Gaiicyi! 


Wi WINA 


DETSIDO 

własnego chowu i poręczonej 
jakości Wysyłamy koleją w 
beczkach od 50 litrów wzwyż 
nasze biale wina stołowe od 
20 do 24 ot. za litr, czerwo- 
ne wina stołowe 22 do 26 ot. 
wyborne białe i czerw. wina 
na wety 28 do 36 ot. za litr. 

Na próbę wysyłamy opłatnie do 
każdej etacyi pocztowej w pięknie 
wyplatanych 4- litrowych koszyko- 
wych butelkach następne gatunki: 


Po myśli uchwały Wydziału 
wchodzący w życie z dniem 1. 
stycznia 1897 r. na mocy ustawy 
a dnia 25. października 1896 Nr. 


wkładek opłacany będzie przez 


4 litr. Ricelinger wina białego zł. 2'80 | Kasą tutejszą bezpośrednio z wła- $ 
4 Sz wina Cabinet „ 2.80 any h fanduszów. ,B 
4 „ wina Szamorodner nA k 5 43 x M 
4 „ wina Tokajsk. maślacza „ 42) P. T. interesanoi nasi otrzy- p 
4 > wina czerwon, maślącza „ 420 Ķ mają 4/, odsetki od wkiadok swo- § 
4 „ wódki słodzinow., śliwo- ich nieuszezuplone i wolni będą $ 

wicy lub wódki odleżałej zł +20 Šlod obowiązku fasyonowania do- if 


4 litr koniaku wyb. gatunku „ 850 
z butelką koszykową za zaliczką, 
Cenniki na żądanie darmo. 
Zastępsy (cebrześcianie) będą przyjęci. 
Korespondencye w polskim języku. 


Varadische Kellerei in Vilany 
(Biifavgarn). 2174 


m 

TER FAYARDET 

Papier medyczny, tańszy od inny), niezawodny i sknteczny dla w: lec:enia 

katarów, reumatyzmów, irytacyj piersiowych, ran I Infiuency. Wyborny plaster prze- 

ciw nagniotkom tc. We Lwowis w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskieso, A? 
21: 


tyczącego dochodu rentowego. 
Tarnopol d. 5. listopada 1897. 


Dyrekcja kasy Oszczędności 
m. Tarnopola. 
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jj ra, Ebibsra i K. Krzyżanowskiego. 


Prawdziwy tylko wtedy, jesli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za- 
drukowana jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


prawdziwy, oczyszczony 


FRAN Z WĄTROBY 


Wilhelma Maager'a, w Wiedniu. 


~ Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
i z pewodu wielkiej strawności przedewszystkiem 
dzieciom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskaznnem jest ogólne wzmocnienie ca- 
łego organizmu, a zwłaszcza w tehorobach piersi 
1 płue, dla poprawienia soków, oczyszczenia 
krwi iip. — Flaszka po 1 złr. w moim składzia 
fabrycznym: Wien, III.;3., ilenmarkt Nr. 8, tu- 
dzież do nabycia we wszystkich aptekach 1 han- 
dlach kerzennych monarchii austrs-wsgierskiej. 
We Lwowie: u pp. P, Mikolasz», Z. Ruekera, J, 
Beisera, Szymona Haya, apt=karzy ; St. Markiewicza, 
Al. Hübnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 
W. Mauger, III./3., Heumarkt 8. 
Naśladownictwo będzie sądownie ścigane. 


SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA, Kraków, Rynek, pola: 


St. Tarnowski. — Nasze dzieje w ostatnich 100 latach. 


To nowe drugie wydanie rozełośnego dzieła St. Tarnowskiego wydaliśmy 
nadzwyczaj starannie. Czcionki nowe, bardzo czytelna, papier wellnowy, — 
90 rycin (w I. wydaniu było 38) prsepysznie wykonany h. 67 czaruo, 28 
w różuych kolorach, wedle obrazów lnb rysunkow Matejki, Juliusza Kossaka, Woj- 
ciecha Kossaka, Mic ała Stachiewicza, Piotra Stachowicza , A. Grottgera itd., por- 
traty, widoki gmachów i kościołów, serny hintorycane itp. 

Drugie to wydanie jest bardzo rozszerzono i uzupełnione do ostatniej 
chwili. — Strona typograficzna 1 oprawa nie mają równych sobie między wyda- 
wnictwami polakiemi ostatnich 10 lat, zwłaszcza, jeżeli się weżmie pod rozwagę, że 
wszystko wykonane krajowemi siłami i to za Cenę wprost bajecznie niska. 


1) za 1 egzempi, brosznrowany złr. 1:50 | 4) za egzemplarz opr. w półskórek 
2 


A „  kartonowany „ 180 francuski lub niemiecki złr. 8:— 
6)) © „n opr. w płót i0, wyci- F) za egz. opr. w wyborowy szagren, 

ski złote i czerwone, herb Polski rogi zaokrąglone, brzegi złocone, 

w środku okładki, wykonany w 3 herb Polski w 3 kolvrach . złr. 5— 

kolorach . . . . . . złr. 250| Na portoryum należy dołączyć 25 ct. 


Oprócz tego jest 100 egz. odbitych na brystolu , których cena z: egz. brosz, 
złr. 8*—, opr. w płótno (jak Nr. 3) złr. 4—, w wyborowy f. aneuski szagryn (jak 
Nr. 5) złr. 8-—, w ceilulczę złr. 10—. 

Dzieło to jest miłą lekturą zarówno dla młodzieży jak i ludzi dojrzałych, tak 
dla ludu wiejskiego jak i Inteligencyl, gdyż książka jest w eałam znaczeniu skreślo- 
ną popularnie, — By wobec tego ułatwić tanie nabycie, postanowiliśmy dla 
kupujących większą liczbę zniżyó ceny w sposób następujący: 


5 egzemplarzy broszurowanych złr. 7— (zamiast 750 

10 t " MIS= "GE 

50 n " n 60 = s Ti 

100 A 3 „ 100: — » 150:—) 
spi egzemplarzy tanio eprawnych (kartonowanych) złr. 8-— (zamiast 850) 
n = n .— 
50 7 š z w 2 70— 95— 
100 r n » 120— ( „ 170:— 


Ekspodycya za poprzedniem osdówaclajo należytości lub za zaliczką. 
Sg” Lo nabycia w każdej księgarui. TURĘ 


EA AE 
Pa te n t a wyrabia dobrze i tanio, urzędowo 
LE ù autoryzowane Biuro patentów J. FISCHER 
Daa ua 


Ogloszenie. | 


Kasy Oszczędności m. Tarnopola ` 


121 dz. u. p. podatek rentowy od ! 


wzory i marki ochronne we wszystkich krajach 


WIEN, I, Maximilinnetrasse Mr. 5. 2026 


Gdzie kupować pościel? 


„Czy to możliwe?“ Pod tym tytułem pisze Nowy Naród z dnia 
18. września 1837 jak następuje: „Jeden z przyjaciół naszego pi- 
sma donosi nam, że przed kilku dniami widział na placu Golu- 
chowskich posługacza szpitalnego, sprzedającego żydom watę opa- 
trunkową, od ran chorych odjętą. Na wacie jakkolwiek „Zz grubsze- 
go oczyszczonej*, widać było jeszcze ślndy krwi i żółtej materyi. 
Waty tej, żydzi używają rzekomo do wyrobu tanich kołder. Dobrze 
byłoby obliczyć, ile milionów różnych zarazków taka tania kołdra 
w sobie zawiera! Niejedna matka przywiózłszy syna do gimnazyum 
do Lwowa, robiąc mu wyprawkę, kupiła i kołderkę — tanią, bo 
u żyda. Ach matko! na jakież niebezpieczeństwo narażasz dziecko 
swoje za cenę kilku oszozędzonych szóstek,* Tyle pisze Nowy Na- 
ród. A ileż to starych kołder skupują handełesy po zmarłych na 
suchoty lub inne zakażne choroby, grem lują je i robią setki ta- 
kich tanich kołder, a publiczność kupuje... bo tanie! Teraz, na zimę 
kto chce mieć dobrą ciepłą kołdrę, niech się uda do znanej firmy 
lózef Schuster we Lwowie, ulica * opernika 5, gdzie zapłaci kilka 
szóstek drożej, ale dostanie kołdrę dobrą i nową. Zamiejscowi od- 
biorcy zechcą tylko podać cenę w jakiej sobie życzą mieć kołdrę 
lub materac, a firma wyśle z pewnością towar dobry, gdyż chodzi 
jej N o wyrugowanie lichej tandety, (Biuro ogł. Impressa, Lwów). 

łasnego wyrobu kołdry szyte na owczej wełnie: po złr. 

b, 6'50, 8, 10 do złr. 14; REE jedwabne A złr. 1260, y 16; 
18 i wyżej. Materace włosienne po złr. 1250, ya 16, 18, 20 do 30 
złr. za 3 poduszki, poleca specyalna pracownia kołder i materaców 


Józef Schuster we Lwowie, ul. Kopernika 5. 


na śniadanie 
ma obiad 


Jedzcie =>. 
Quaker Oats 


najzdrowszy amerykański wyrób z mąki 
owsiacej. Nierównie pożywniejszy od mięsa 
(16% ciał białkowatych), tani, na zupy i so- 
sy. a do szybkiego sporządzenia zbyteczną 
jest każda tak zwana zaprażka. 

Dla dzieci | chorych na żołądek polecony 
przez lekarzy. 

, W oryginalnych paczkach z kucharskie- 

mi przepisami, 

Do nabycia we wszystkich handłach 
korzennych i drogueryach. 


DES Proszę żądać wyraźnie „QUARER 
OATS“ I nie przyjmować żadnych beg- 
wartościowych nasladownietw. 


2156 > 


HOTEL RESIDENZ 


. Hotel pierwszorzędny . 
Wien Innere Stadt, I., Teinfaltstrasse 6. Wien 


w najprzedniejszem, spokojnem położeniu, naprzeciw teatru nadwor- 

nego, wszrebpicy i r.tusza, z wszełkim komfortem teraźniejszego 

czkru urządzcy. Winda cscb wa. Oświwtienie elektryczne. Opał za 

pomucą pary jolzies.nej w wszystkich ubikacyach hotelu. Doskonała 
re taurncya. Pokó: klubowy i czytelnia, 


Józef Zillingar, właściciel hotelu. 


1 24 


Wszelkie kupony 
wpldS0RAN? papiery Wartościowa 


wypłaca 
bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


o. k. uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 
lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


JAN IANATOWICZ 


poleca : 
< niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
wabiania wszelkich plam. 


MANDINA usuwa plamy po- ot.| KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszezo- 


białka, lodów itp., fakon . 25) nych i zbrudzonych pakiecik 
APBEINA wyciąga plamy tłu- po Zet. i . . . 1 « . . 
te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
orowych . . . . . . . . 25|  biania plam zastarzałych z ma- 
ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wałnianych 
liczne i moczowe, fakonik . . 25| i jedwabnych kawałok . , . 
BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potn, tytoniu, mle- 
kostowe, flakonik waty 20 ot. ka, piwa, kowy, czekolady, 
oy . . « . « « « « . 30| pleśni, wilgoci, śmietanki, re. 
BRAZYLINA prane w brazyli- soła i t. p. fakon . . . . 
nie materje czarne wypłowia- OKSALINA 
łe i poplamione odzyskują = TĄ Rów fifa 
Ka Mad pułysk i szty- + z papieru i bielizny, fa»ska 
wnośó pakiet . . « . . . EP i 
ETILINA nsuwa plamy powsta- ERT A wołają a 
łe z podłóg, EX lanh anilino= uilai tracą plamy i odzysku- 
wych, trawy, erów i smoły ją świeżość, przytem kolor mæ 
GAŃELINE Wya ii PEDANE akaa t 
wywabia z bieli- 
zny plamy powstałe z piwa, PEP ea w 
win czorwonego, owoców, Kon- fa kora wa, olejna i 
fitur, Rakon . . . . 20 ywiczne, akon . . ... 


KWASEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza mate- 


i ia pal je biał i 
a adaa. 15. Seiat BRE. TW, din 
Nabyć możr* we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernik» 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 
W Krakcwie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach 
Rynek 1. 3. 21 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 
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